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PREMJER DALADIER w mowie 
wygłoszonej na kongresie radyka- 
łów w Marsylji oświadczył, iż zasa- 
dniczym interesem Francji, „jest u- 
trzymanie bezpieczeństwa i podkre- 
ślenie związku Francji z jej imper- 
jum kołonjalnem'*... 

Oświadczenie to zaiste na czasie 
— jest bowiem rzeczą jasną, iż wo- 
bec podjęcia przez Trzecią Rzeszę 
sprawy rewindykacyj kolonjalnych, 
Francja z większą niź dotychczas 
czujnością, stanąć musi na straży 
swego wspaniałego imperjum kolo- 
njalnego. 

Na imperjum to szykuje się dzi- 
siaj zamach ze strony Niemiec, wy- 
tiągających dłonie przedewszyst- 
kiem w stronę francuskiego Kame- 
runu; dalej ze strony Włoch, któ- 
rym napewno Sprawa Tunisu nie 
daje spokoju — wreszcie, rzecz to 
może najgroźniejsza, ze strony naj- 
bliższej sojuszniczki Francji, Wiel- 
kiej Brytanji. 

„Wielka Brytanja bowiem dysku- 
sje w sprawie rewindykacyj nie- 
mieckich przyjmuje. Jeszcze nie ofi- 
ejalnie, ale w każdym razie — przyj 
muje. Wynika to już wyraźnie z 
najróżniejszych oświadczeń prasy 
angielskiej. A że Wielka Brytanja 
jest i pozostaje państwem o nieogra 
niczonym wręcz zasięgu światowym 
i tego zasięgu napewno nie będzie 
chciała się wyrzec, panuje w pew- 
nych kołach przekonanie, iż będzie 
się starała zadośćuczynić żądaniom 
niemieckim.. kosztem Francji, 

(n.) 


INFORMOWALISMY JUŻ TU- 
TAJ, że pewna delegacja, której 
przewedził korespondent „Słowa“ 
p. A. £.. zastała frontowe drzwi 
M. S. Z. zamknięte. 

Informacja ta wprawiła p. H. E. 
w rodzaj szału. Wyraził się on w 
całym szeregu zarzutów, skierowa- 
nych m. in. przeciw nam. Miały one 
świadczyć, że jesteśmy wrogami te- 
go wszystkiego, co p. H. Ł. uważa | 
za pożyteczne. 

Nie sądztmy, aby p. H. Ł. wie- 
rzył temu, w co innym wierzyć Ka- 
że. A jeśli rozminął się 4 prawdą, 
to chyba pod wrażeniem owych 
drzwi zamkniętych. Sądził, zapewne, 

zdwojenie krzyków o wrogach, 
których on demaskuje, śledzi, nisz- 
sh otworzy przed nim drzwi Seza* 


Jest to metoda błędna. Czynniki, 
tórym p. H. Ł. chciałby się zasłu- | 
napewno należycie oceniają wa 


nież należycie walor metody, jaką | 
są one zdobywane, a którą można- | 


T, willi, redakcyj, etc. 

I dlatego też sądzimy, że zdwo- | 
m gorliwości nic tu pomóc nie 
Enie; Bo taki już jest los: im kto 
"o dziej dziurką od klucza wojuje, 
ją Szybciej od niej ginie, t. j. tem 
ię od drzwi frontowych przed nim 
Się zamyka. G.) 
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Rozchodzące się fale 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


Hurtownia mąki 


cy Piłsudskiego 16 (front). 
a między innymi: „Świt”, „4/OA” i 


Poza tym na składzie zna duje 
na ze swej wysokiej jakości. 


specjalnie dla domowego wypieku 


Wł. EUGENIA SCHMIDT, Piotrków-Tryb., ul. Piłsudskiego 16. 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że otrzymaliśmy 
WYŁACZNE przedstawicielstwo Pabianickich Młynów Paro- 
wych i Łuszczarni „Spójnia” w Pabianicach. 

Skład hurtowy mieści się w Piotrkowie Tryb. przy uli- 


Stale na składzie posiadamy mąkę wszystkich gatunków, 


Pozwalamy sobie zwrócić uwagę, że na składzie posia- 
damy luksusową mąkę p. n. „AMATORSKA”, przeznaczoną, 


Hurtownia Mąki „ZDROWIE” 


„Zdrowie” 


„Biała Róża”. 


sę kasza MANNA, zna- 


ciast wszelkiego rodzaju. 


Nowe rumieńce w akcji wyborczej 


„Wakreręcanie konjunktury = Hasto „na obu 
generałów = kandydatury księży 


Dyskusja przed wyborami do 
Sejmu kierować się zaczyna ku 
kapitalnym zagadnieniom finan- 
sowo - gospodarczym kraju. Jest 
to zjawisko korzystne i pożąda- 
ne, gdyż przyczynić się ono mo- 
że do ożywienia wymiany myśli 
publicznej w warunkach sprzyja- 
jących. 

Podejmowanym tu i ówdzie 
połemikom politycznym nie 
towarzyszy naturalnie klimat 
równych szans. Co więcej, atmo- 
sfera ta wyzyskiwana jest przez 


niektórych uprzywilejowanych zuj dał udziałem pogwarek finanso- 


chów do bezceremonjalnych, a| wo - gospodarczych. 
często nawet wulgarnych napa- WSE 
ści na przeciwników politycz- 


Ustalmy fakty. W niedzielę, 30 
b. m., p. wicepremjer Kwiatkow- 
ski mówić będzie na koncentra- 
cji Ozonu w Poznaniu. P. wice- 
premjer omówić ma tam szerzej 
zagadnienia finansowe i gospo- 
darcze, stojące przed Polską. 

Na trzy dni przed tą datą, a 
mianowicie dnia 27 październi- 
ka, naczelny organ Ozonu „Gaze- 


nych, którzy nie mogą się bronić. 

W tych warunkach polityczna 
kampanja przedwyborcza przy- 
pomina owe chuderławe i żałc- 
sne drzewka, które także w 
dniach letniego skwaru wegeto- 
wać muszą w udręce na podwar- 
szawskim piachu. Tem chętniej 
zatem odbędzie się ucieczka do 
tej oazy swobody jaka jest na- 


iki turniej kridge'owy 


o puhar przechodni „Kuriera- Polskiego" 


i szereg naaród indywidualnych 
SZCZEGÓŁY 1 POCZĄTEK OKRESU TURNIEJOWEGO W NUMERZE JUTRZEJSZYM 


RRITET ENEL L ES AS CL BA 


Zaczyna sie rozmowa” o Kłajpedzie 


Niemcy mie proponują Litwie paktu 


KOWNO, 28.10. „Elta“ dementuje ; nych propozycyj: 


jakoby 


wiadomości 
Rzesza niemiecka 


prasy o tem, 


nego terytorjum. 


„Elta“ twierdzi, że Litwa nie o-|skiej, wbrew statutowi kłajpedzkie- 
trzymała od nikogo żadnych podob- mu, otwarcie i skrycie czynione są 


Anglja o przyszłych Węgrach | 


zaproponowała |padkami w Kłajpedzie 
rządowi litewskiemu pakt o nieagre Diplomatisch-Politische 
lor jego informacyj. Oceniają rów- Sj} pod następującemi warunkami: |denz“ pisze m. in.: Ludność obsza- 
1) zerwanie paktu z Z.S.R.R., 2) jru Kłajpedy zdecydowana jest, by 
b skierowanie większości eksportu proiw duchu zapewnień, udzielonych jej 
8 nazwać metodą podglądania duktów rolnych do Niemiec oraz u-|przez państwa, które podpisały sta- 
Ees dziurkę od _ klucza wnętrza czynienie z kraju kłajpedzkiego wol | tut kłajpedzki, wywalczyć sobie pra 


starania, by wolę ludności złamać. 
Litewska ustawa o ochronie pań- 
„Deutsche ! stwa znosi całkowicie samorząd Kłaj 
Korrespon- | pedy. Uprawnienia gubernatora 
Kłajpedy czynią z niego dyktatora 
obcego krajowi i ludności. 

W zakończeniu „Deutsche Dipl.-| 


BERLIN, 28.10. W związku z wy- 


Pol. Korresp.' wyraża nadzieję, że 
Litwa wyrzeknie się nareszcie sto- | 
sowania wszelkiego rodzaju krucz- 
ków prawnych, do których dotąd 
tak często się uciekała. 


wo stanowienia. Ze strony litew- 


Rozmowa lorda Pertha z hr. Ciano 


LONDYN, 28.10. Korespondent 


amien Rusi Podkarpackiej P.A.T. dowiaduje się z wiarygodne- 


(Patrz. art. wstępny na str. 3-ej). 
NAWE OZNACZYĆ. 


k 
slowach 


zwróciły się do wszyst- 

niem Pręty z oficjalnem  zaprosze- 

Ad Asz udziału w wystawie 
ej w Rzymie w r. 1942. 


PY powstańców arabskich 


w ra Nur effendi Ibrahim Abdullah | 
bity, starć pod Haifą został za- | 


otwor anjer kułgarski Kiosseiwansw 
orayi dn. 28 b, m. pierwrzą zwy- 
parlamentu buigarakiego. | 


go źródła, że w toku wczorajszych 
rozmów ambasadora brytyjskiego w 
Rzymie Pertha z włoskim mini- 
strem spraw zagranicznych hr. Cia- 
no poruszona była, oprócz finaliza- 
cji wejścia w życie porozumienia 
włosko-brytyjskiego, również spra- 


SZANGHAJ, 28.10. Wojska japoń 
skie zdobyły dziś Sienning, położone 
przy linji kolejowej Hankou—Kan- 
ton, w odległości 70 km. na połud- 
nie od Hankou. + 

Komunikat sztabu japońskiego 
stwierdza, że przecięcie linji kolejo- 
wej na odcinku południowym w wy- 
sokim stopniu utrudnia odwrót Chiń 


J DM. pancino 


Rząd brytyjski uważał za stosow- 
ne poinformować rząd włoski o zgo 
dności poglądów na tę sprawę mię- 


wa żądań węgierskich w odniesie- 
niu do Czechosłowacji. 

Lord Perth naskutek instrukcji z 
Londynu oświadczyć miał włoskie- 
mu ministrowi spraw zagranicznych 
że rząd brytyjski zgadza się z wło- 
skim punktem widzenia co do ko- 
nieczności wzmocnienia państwa wę 
gierskiego. 


zyty ministra spraw zagranicznych | 
omówić ma z Mussolinim i mini- 


szłych Węgier. 


Czang-Kai-$zek.. powstańcem 
według deklaracji japońskiej 


czyków, którzy są otoczeni w obec-j spadła do roli zwykłego przywódcy | 


nej chwili niemal ze wszystkich | powstańczego, z którym Tokjo jest 
stron. zdecydowane nadal nie utrzymywać 
TOKJO, 28.10. Urzędowo komuni- | żadnych stosunków  dyplomatycz- 


kują, że rząd japoński ogłosi dn. 3 | nych. 

listopada b. r. deklarację w sprawie; Deklaracja ma również zawierać 

polityki Japonji w Chinach. oświadczenie, że celem Japonji jest 
Deklaracja ta ma stwierdzić, że | stworzenie w nowych Chinach zapo- 

rola marszałka  Czang-Kai-Szeka |ry przeciw Kominternowi. 


Rzeszy w Rzymie, który między in. | 


strem Ciano również kwestję przy- | 


| 


ta Polska” wystąpiła z hasłem 
rozszerzenia i przyspieszenia in- 
westycyj publicznych. Skąd wziąć 
na ten cel pieniędzy? Organ ozo- 
nowy nie martwi sie tem, radzi 
poprostu prowadzić „Śmielszą po: 
litykę finansową” i uważa, żę 
„nie należy się jej obawiać”, 

Innego zdania w tej kwestji 
bardzo doniosłej i obchodzącej 
jak najżywiej wszystkich oby- 
wateli, był doniedawna, a zapew- 
ne jest i nadal, p. wicepremjer 
Kwiatkowski. Nie dałej, jak dnia 
16 b. m. w mowie wygłoszonej 
w Katowicach, p. wicepremjer 
przeciwstawił się w sposób sta- 
nowczy wszelkim podszeptom 0 
„nakręcanin konjunktury”. Oto 
co przed 2 tygodniami powie- 
dział w tej mierze p. wiceprem- 
jer: 

„My jesteśmy nietylko uzależnieni 
w dostawie kliku ważnych surowców 
i niektórych urządzeń produkcyjnych 
od zagranicy, ale co ważniejsze nie 
możemy i vie powinniśmy przeszczepić 
do Polski i kopjować obcego systemu, 
Ł zw. „nakręcania konjunktury”. 

U nas te obce metody po krótkiem 
podnieceniu, musiałyby wydać opłaka- 
ne rezultaty. Już sama nazwa wska- 
zuje, że tam zagranicą idzie o sztucz- 
ne podniecenie załamującej się kon- 
junktury, a u nas idzie o głęboką zmia 
nę strukturalną długofalową, którą kie 
dyś w skrócie I uproszczeniu deftajo- 
wałem jako konieczność związania 58 
proc. ludności polskiej z praeą w mia- 
stach i przemyśle. 

Jest to zagadnienie wielkiej rewolu= 
cji gospodarczej, technicznej, budowła- 
nej, przemysłowej, konsumcyjnej, spo- 
łecznej i socjalnej, dokonanej Świado- 
mie na drodze szybkiej ewolucji ste- 
sunków”. 

Myśl wyłożona wyraźnie, bez 
niedomówień, myśl przeciwna 
sztucznemu nakręcaniu konjunk- 


|tury i ostrzegająca przed opłaka- 


nemi rezultatami, jakie musiały- 
by stać się następstwem stosowa- 
nia w naszym kraju tych obcych 
metod. 


(Dokończenie na str. £-ej) 
ZO 
Ludowcy łódzcy 
u wojewody 
Stronnictwo Pracy 


o gen. Hallerze 


W powiecie sieradzkim woj. łódz- 
kiego aresztowano prezesa powiato< 


dzy Londynem i Rzymem wobec wi- | wego oddziału Stronnictwa Ludo- 


wego p. Plewińskiego, w Widawie 
aresztowano ludowców Materkę i 
Lorka, w Turku — prezesa powia- 
towego Str. Lud. p. Kucharskiego. 
Rozwiązano w woj. łódzkiem kilka 
zgromadzeń i kursów zorganizowa: 
nych przez Str. Ludowe. 

W związku z temi wydarzeniami 
dn. 26 b. m. udała się do wojewody 
łódzkiego p. Józewskiego delegacja 
Str. Ludowego z członkiem 
Naczelnej p. Kaczorowskim na czele, 
Wojewoda wysłuchał delegację i 
przyrzekł zbadać przytoczone wy 
padki. 


x 
Sekretarjat generalny Stromni- 
ctwa Pracy zaprzecza kategorycznie 
pogłoskom o rzekomem ustąpreniu 
gen. Hallera z prezesury tego Stron 


Nowe r 


„Gazecie Polskiej” tak bardzo 
nie odpowiadał ten ustęp drugiej 
mowy katowickiej, że 'go wogóle 
nie wydrukowała ani w pierwszem 
streszczeniu ani w ogłoszonych 
następnie uzupełnieniach. Zwró- 


cił na to uwagę dwutygodnik 
łódzki „Polityka Gospodarcza”. 
Redakcja oficjalnego organu 


ozonowego chciała widocznie już 
wtedy podkreślić, że plany finan 
sowo-gospodarcze p. wicepremje-/ 
ra jej nie odpowiadają i że ona 
z niemi się nie zgadza. 

Teraz zaś na kilka dni przed 
imową poznańską organ Ozonu 
wystąpił otwarcie, bez żadnych 
obsłonek, z postulatem  rozszerze- 
nia planu inwestycyjnego i z ha- 
słem prowadzenia „Śmielszej po-' 
lityki finansowej”. | 


f 


Í 


| 


Ten termin | 
został zapewne wybrany świado- | 


I 
i 


mie, organ ozonowy pragnie wi- | 
docznie usłyszeć już jutro w Po-| 
znaniu odpowiedź na swoje fi- 
nansowe i gospodarcze sugestje | 
i żądania. 

Bezstronnemu obserwatorowi 
zdarzeń musi się narzucić prze-! 
świadczenie, że redakcja „Gazety 
Polskiej” akcentuje rozbieżności 
swoje z p  wicepremjerem 
kwiatkowskim i to na wszyst- 
kich polach. Zagadnienia polity- 
czne, gospodarcze, finansowe ob- 
jęte są płaszczyzną zarysowują- 
cych się tarć. 

Onegdaj, na niecałe trzy dni 
przed Poznaniem, przemawiał 
przez radjo jeden z najbliższych 
współpracowników p. wiceprem- 
jera, dyr. Janusz Rakowski. Sta-, 
ło się to w kilkanaście godzin: 
po ukazaniu się żądania ,„nakrę-! 
cania konjunktury” na łamach| 
oficjalnego organu  ozonowego. | 
Przemówienia p. Rakowskiego / 
słuchaliśmy przez radjo. 

Mówił zatem dyr. Rakowski o 
ubóstwie Polski. 60 proc. ludno- 
ści naszego kraju pracuje ciężko 
na roli i posiada mizerne do- 
chody. We Włoszech pracuje na 
roli zaledwie 30 ludności, 
a nawet w rolniczych Węgrzech 
tylko 40 proc. I w Polsec musi 
nastąpić zmiana w strukturze lu-' 
dnościowej. | 


proc. 


niu Niepodiegłości musiało być 
poświęcone odbudowie zniszczo-! 
nego kraju, t0-lecie drugie upły-! 
wa pod znakiem przebudowy go- 
spodarczej, mającej na celu u- 
przemysłowienie Polski, rozwi- 
nięcie handlu i zwiększenie do- 


chodu spotecznego mas. 
Ubóstwo społeczeństwa pol- 
skiego słyszeliśmy dalej w ra- 


djo) przejawia się m. in. w su-|, 


mach wkładów  oszczędnościo- 
wych w Polsce i gdzieindziej. U 
nas wkłady oszczędnościowe wy- 


noszą 1,5 miljarda zł, w nicbo- 
gatych Włoszech 10 miljardów. 
Cóż mówić o innych, szczęśli- 


wych krajach? 


umieńce w akcji wyborczej 


ł 
Pierwsze L0 lecie po odzyska-| 
| 


(Dokończenie 
oraz jedno większe Teatrze 
Polskim. 

Oczywiście także na prowincji 
przedwyborcze zgromadzenia, wie 
ce, koncentracje. No i afisze na 
murach. 

W Wilnie, gdzie toczy się pra- 
wdziwie interesująca wałka wy- 
borcza, rzucone zostało hasło, 
aby głosować „na obu genera- 
łów”, t. j. na gen. Skwarczyńskie- 
go i na gen. Żeligowskiego. Hasło 
to nie podoba się bardzo red. Ma- 
ckiewiczowi, który kandyduje ró- 
wnież w tym głośnym okręgu 
„dwóch generałów”. 

„Hasło na obu generałów — pisze 
p. Mackiewicz — podchwycone przez 
różne grupy, skłonne do kłaniania się 


w 


‚i. „naszim i waszim“, nie ma żadnego 


politycznego sensu. 


ze str. (-szej) 


Albo wyborca nastrojony jest anty- 
ozonowo i wtedy głosuje za żeligow- 
skim, albo lubi ozon i wtedy głosuje | 
na kandydatów ozonowych z p. Skwar | 
czyńskim na czele*. | 


Istotnie, hasło „na obu genera- 
łów” w okręgu nr. 46 w Wilnie 
stanowić może śmiertelne niebez 
pieczeństwo dla nadziei red. Ma- 
ckiewicza na mandat poselski. 

Co się zaś tyczy wyborów samo 
rządowych w Warszawie, lo oby 
watele rozpoczęli wczoraj wads] 
rówki do okręgowych komisyj 
wyborczych. aby sprawdzić, czy 
figurują w spisach wyborców. 
Sprawdzanie list trwać będzie do 
dnia i listopada włącznie. 

W wyborach samorządowych 
zapowiada się liczny udział du- 


| 
| 


chowieństwa. Z tego powodu Ka- 
tolieka Agencja Prasowa przypo- 
mniałą następującą uchwałę Sy- 
nodu Plenarnego Biskupów Pol- 
skich: 

„Bez zgody właściwego biskupa oraz 
biskupa miejsca wyborów, kapłani 
świeccy i zakonni nie będą przyjmo- 
wali nietylko mandatów senatorskich 
i poselskich (kan. 139, par. 4), lecz na 


wet urzędów publicznych i nie będą 


się zgadzali na wybieranie ich do ciał 
samorządowych. 


Wynika stąd, że zgoda bisku- 
pa na kandydowanie księdza do 
parlamentu lub samorządu musi 
być wyrażona uprzednio, przed 
posławieniem go na liście kandy 
datów i oficjalnem ogłoszeniem 
listy. f.-f. 


Audjencja na Zamku 


Były minister pełnomocny p. Wł. 
Baranowski autor świeżo wydanej 
książki p. t. „Rozmowy z Piłsud- 
skim“ przyjęty był wczoraj na au- 
djencji przez P. Prezydenta Rzplitej 
na Zamku. Rozmowa trwała dwie 
godziny. 


Min. Beck nie jedzie 
do Niemiec 


Wbrew  pogłoskom o zamierzo* 
nym w najbliższym czasie wyjeż* 
dzie min. Becka do Niemiec i spot- 
kaniu z kanclerzem Hitlerem, do- 
wiadujemy się że wyjazd ten nie 
jest narazie przewidywany. z 

Równocześnie dowiadujemy się 
że ostatnie rozmowy ambasadora 
Lipskiego z ministrem Spraw Za- 
granicznych Rzeszy von Ribben- 
tropem, nie wykraczały poza ramy 
normalnych kontaktów  dypioma- 
tycznych. W każdym razie sprawa 
przedłużenia paktu polsko - nie- 


|mieckiego nie była w tych -rozmo- 


Japonia wobec mocarstw zachodnich 


Odpowiedź Tokio dla St. Zjednoczonych 


TOKJO, 28.10. Nota amerykańska, 
wystosowana do rządu japońskiego, 
według informacyj z kół urzędo- 
wych, została natychmiast zbadana 
przez japońskie ministerstwo spraw 
zagranicznych. 


W kołach urzędowych stwierdza-| ski w Paryżu złożył rządowi fran- | 
przeciw nieusta- | tyjski 


ją, że b. minister spr. zagr. Ugaki 
udzielił wprawdzie gwarancji co do 
utrzymania w Chinach zasady 


„drzwi otwartych“ jednak rząd ja-; 


poński wobec nowowytworzonej sy- 
tuacji skatkiem konfliktu chińskie- 
go, musi domagać się pewnej mo- 
dyfikacji paktu 9 mocarstw. 

Rząd japoński uszanuje niewąt- 


pliwie prawa i interesy państw trze | 
cich, jednak żądania Ameryki, opie | 
rające się na pakcie 9 mocarstw, 
nie odpowiadają zupełnie warun- | 
kom, istniejącym obecnie. 

TOKJO, 28.10. Ambasador japoń- 


cuskiemu protest 
jącemu tranzytowi broni i amunicji 
|do Chin przez Indochiny. 


Przedstawiciel japońskiego mini- 


sterstwa spr. zagr. na zapytanie je- | 
dnego z dziennikarzy, czy Japonja | teresów brytyjskich w Chinach oraz 


powiedział, iż sprawa ta należy do 
dziedziny planów wojskowych, któ- 


zamierza zająć wyspę Hainan, od-| 


re są zazwyczaj otoczone tajerani- | 
cą. Przedstawiciel japońskiego MSZ | 
dodał, iż nawet w razie zajęcia przez | 
Japończyków wyspy Hainan, układ | 
francusko-japoński z 1906 r. nie był 
by naruszony. 
TOKJO, 28.10. Ambasador bry- 
Craigie odwiedził mimi- 
stra spr. zagr. Sawadę, z którym 
odbył przeszło godzinną rozmowę. 
W kołach politycznych utrzymu- 
ją. iż tematem jej była ochrona in- 


incydent z kanonierką 
per'*. 


„Sand Pi- 


Na frontach hiszpańskich 


malki pozycyjne i czalołwy 


SALAMANKA, 28.10. Komunikat 
głównej kwatery wojsk gen. Franco 
donosi, że przeciwnatarcie nieprzy- 
jaciela na zdobyte niedawno pozy- 
cje na odcinku Cuesta de la Reina 


oparte, 

Wojska rządowe zmuszone były 
do zaniechania dalszych ataków i 
poniosły bardzo duże straty. 


BARCELONA, 28.10. Komunikat 
sztabu wojsk rządowych donosi 


Dalsze natarcia, podejraowane kil 


z|kakrotnie przez wojska gen. Fran- 


frontu madryckiego o silnych natar | co, również zostały odparte. 


ciach nieprzyjaciela na stanowiska 


WALENCJA, 28.10. 26 samolo- 


wojsk rządowych. Szturm wojsk ge-|tów bombowych gen. Franco bom- 
na froncie Madrytu, zostało krwawo | nerała Franco na wzgórze Galla, po |bardowało wczoraj m. Vale de Uso 


gotowaniu artyleryjskiem Atak zo- 
stał odparty. 


| łożone na południe od Ciempozuelos, | i Chilches. 
rozpoczął się poygruntownem przy- | 


Ofiarą bomb padło 14 zabitych i 
52 rannych. 


Budapeszt godzi się na arbiiraż 


ale tylko co do spornych terytoriów 


BUDAPESZT, 27.10. Węgierska 
Agencja Teleg.aficzna komunikuje: 
Nota rządu węgierskiego, którą 
poseł węgierski w Pradze Wett- 
stein wręczył dziś, w czwartek, o 
godz. 18-ej czeskosłowackiemu mi- 


nistrowi Spraw Zagranicznych Chval ` 


kovsky'emu, brzmi jak następuje: 
„Królewsko-węgierski rząd wyra 
ubolewanie, że rząd republiki 
czeskosłowackiej pomija  zupełnem 
milczeniem wysunięty przez rząd 


Takie stanowisko rządu republiki 
czeskosłowackiej tem bardziej zdzi- 
wiło rząd węgierski, że jego wnio- 
sek zupełnie wypływał z ducha po- 


węgierski projekt plebiscytów. 


mina tylko o polskich i węgierskich 
mniejszościach”. 

Jeżeli nawet tekst tych postano- 
iwień wspomina tylko o Niemcach, 
"Polakach i Węgrach, nie ulega jed- 
inak wątpliwości, że wspomniane po 
stanowienia za podstawę przebudo- 
wy republiki czeskosłowackiej przyj 
mują prawo samostanowienia lu- 
dów. Z tego wynika, że prawa zade- 
cydowania o swych losach drogą 
plebiscytu nie można zaprzeczyć 
,tym mniejszościom, które pragną z 
i niego korzystać. 
| Rząd węgierski jest zmuszony 
podtrzymać swoje stanowisko. 
| Rząd czechosłowacki w omawia- 


Polska, kończył swoje intere- rozumienia monachijskiego, którym | nej nocie oświadcza, że gotów jest 


sujące przemówienie dyr. Rakow- | rząd republiki czeskosłowackiej kie- przyjąć arbitraż 


Niemiec i Włoch, 


ski. nie może iść śladem innych | ToWał się w dotychczasowych roko |co dla rządu czeskosłowackiego — 


krajów w prowadzeniu wielkich 
inwestycyj publicznych, czyli w 
niikręcaniu konjunktury. Gospo- 
darcza i finansowa polityka pań- 
stwa musi być dłagofalowa, 
bliczona na 
kraju. rozwój handlu i miast. 


O-| 
uprzemysłowienie | szy i drugi punkt protokółu dodat- 


| waniach. 


Rząd republiki czeskosłowackiej 
we wspomnianej uprzednio nocie u- 
trzymuje, że „obecne rokowania mo 
gą się odnosić tylko do mniejszo- 
ści węgierskiej”, ponieważ „„pierw- 


kowego do porozumienia monachij- 


|zdaniem rządu węgierskiego — za- 
jwiera w sobie obowiązek poddania 


[się zgóry decyzjom wymienionych | 


| państw. 


| Jest rzeczą oczywistą, iż zakres 


| orzeczenia arbitrów rozciąga się tyl. 
,ko na terytorja sporne, a nie na te 
|terytorja, co do których istnieje już! 


Możliwe, że niektóre szczegó: |skiego z 29 września 1938 r. wspo- ' porozumienie między obu rządami i 


ły przemówienia dyr. Rakow- 
skiego wypadną u nas nie całko- 
wicie ściśle, ale z pewnością sens 
cały i myśl-główną oddajemy 
wiernie. 

Należy stąd wnioskować, że p. 
wicepremjer Kwiatkowski prze- 
ciwstawi 
znaniu kategorycznie żądaniom 
„nakręcania koniunktury”, uwa- 
żając takie naśladownictwo wzo- 
rów obeych za bardzo niebez- 
pieczne w stosunkach polskich. 

$ y . 

A co z wyborami? Do Sejmu 
wciąż mobilizuje się Ozon. W 
Warszawie odbyć się ma jutro 
cały szereg zebrań dzielnicowych 


się w niedziełę w | 


RZYM, 28.10. Pierwsza rozmowa 
ministra spraw zagr. Rzeszy von 
Ribbentropa z włoskim ministrem 
spraw zagr. Ciano odbyła się wczo- 
raj wieczorem i trwała godzinę. Roz 
mowa odbyła się w Grand Hotelu, 
gdzie zamieszkuje Ribbentrop. 

Dziś o godz. 9-ej rano von Rib- 
bentrop konferował z ambasadorem 
Rzeszy przy Kwirynale Mackense- 


do min. Ciano, z którym przeprowa 


Rozmowy na osi Berlin — Rzym 
Ven Ribbentrop w stolicy Wsoch 


sadzie niemieckiej z udziałem min. 
Ciano i podsekretarza stanu Bastia- 
| niniego. 


| 


| 


| 


BRODY, 27.10. W kołach poinfor 
mowanych krążą nadal uporczywe 


| Rusi Podkarpackiej Brody'ego. 


Brody aresztowany? 


których zajęcie przez wojska węgier 
skie było wysunięte w nocie z 24 
października. 

Zdaniem rządu węgierskiego, 
skład sądu  rozjemczego i sposób 
jego działania należy powierzyć za- 
interesowanym mocarstwom. 

Jeżeli chodzi o propozycję czes- 
ką, że „decyzja arbitrów powinna 
ustalić sposoby i terminy opróżnie- 
nia przez wojska i władze czesko- 
słowackie terytorjów, które mają 
być przekazane do zajęcia ich przez 
wojska węgierskie", zdaniem rządu 
węgierskiego, projekt ten może się 
odnosić jedynie i wyłącznie do te- 
rytorjów spornych. 

Z tej więc przyczyny rząd wę- 
gierski przyjmuje natychmiastowe 
i bezpośrednie rozmowy między rze- 
czoznawcami wojskowymi węgierski 
mi i czeskosłowackimi dla przygo- | 
towania i przyspieszenia wykonania 
końcowych zarządzeń“. 

Nota kończy się stwierdzeniem, | 
że rząd węgierski uchyla się od od- 
powiedzialności, które mogłyby wy- 
niknąć z przewiekania rokowań. 


|nui i Neapolu 20.000 koloni 
|wicie wypełnione 


|skiego w sprawach wew 


Pierwsza 
tropa z Mussolinim odbędzie się pra 
wdopodobnie dziś popołudniu. 


Stały komitet parlanientarny, u- 
rzędujący w okresie zawieszenia izb 


nem, poczem o godz. 10-ej udał się | pogłoski o aresztowaniu b. premjera | ustawodawczych, postanowił uchylić 
W. 
dził konferencję do południa. Nastę- | każdym razie stwierdzić można, że (do posła Brody, b. premjera rządu 
pnie odbyło się śniadanie w amba-|b. premjera nie można odnaleźć. 


nietykalność  poselską w stosunku 


Í Rusi Podkarpackiej, 


rozmowa von Ribben- | 


_ mieszkańców miasta. 


|| 


= wach poruszana. 


Obrady synodu 
prawesławnego 


o stosunku cerkwi do 


państwa 

Dn. 26i 27 b. m. obradował W 
Warszawie synod biskupów prawo” 
sławnych. Uczestniczyli w obradach 
metropolita Djonizy, arcybiskup Wi: 
leński Teodozjusz, biskupi piński 
Aleksander, wołyński Aleksy i gro” 
dzieński Sawa. Obrady odroczono 
i po paru dniach sesja będzie wzno” 
wiona. „Dę 

W kołach politycznych mówią, 2 
przedmiotem obrad Synodu  J5 
projekt dekretu, przygotowanego 
przez rząd, regulującego stosun€ 
państwa do cerkwi. : 

Dekret miał być ogłoszony W 
dwudziestą rocznicę odzyskania me: 
podległości państwa. Obrady 1% 
dekretem poprzedziły rozmowy 1% 
wego dyrektora departamentu wy” 
znań Dunin-Borkowskiego z metro 
polita prawosławnym Dyonizym: i 

Dyr. Borkowski przed rozmowa 
w okresie od 21 do 24 b. m. OdbF: 
objazd djecezyj prawosławnyć 
konferował z biskupami. 


Prowokacje czeskie 
na pograniczu polskiem 


Z Cieszyna donoszą: . > 
Na pograniczu polsko-czecho= i 
wackiem powtarzają się wypa 


prowokacyj czeskich. Bojówki a 
kie, kryjące się po tamtej airon 
granicy, prowokują ciągle pols 
straż graniczną oraz policję: na 
W nocy z 26 na 27 b. D: ald 
przejściu  granicznem Rych ij” 


(Podlesie) — Michałkowice ter? 
ści czescy rzucili granat ręczB) 
stronę strażnika polskiego. 
Poprzedniej nocy na tem 
przejściu rzucono z terenu c765 


go dwa granaty. 
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i6-lecie faszyzm" 


Hołd ofiarom imperium 
RZYM, 28.10. W dniu dzisiej gta 
Włochy obchodzą uroczyście 
rocznicę marszu na Rzym. bywź” 
Uroczystości tegoroczne „od połdu 
ją się pod hasłem złożenia siej i 
ofiarom rewolucji faszystows 
walk o zdobycie imperjum © 
nauguracji wielkich robót ' 
nych. by 
M. in. w dniu dzisiejszym 0% ier 


$ "ZY 7 i ortoy y 
się uroczysty odjazd z P stów u 


sament 


1 
i- 


dających się do Libji. | $ 

Dzienniki dzisiejsze niema ami, 
są ar /ku 

związanemi z rocznicą, 


i 16-lecia reżimu G 
bilans nętrzny c 


: : h. 
w polityce zagranicznej wWłoc 


Cesarz na białym Kon 


SE RU 
Uroczystości W To 
TOKJO, 28.10. W pierws% ji Z 

tygodnia uroczystości Z ET w To” 
bycia Hankou, odbyły SIę © tóryc” 
kjo pochody z flagami, ji =“ 
wzięło udział przeszło Po A 
: saty P? 
Setki tysięcy ludzi oblegali 
cesarski. S 
W pewnej chwili na AO LIE 
dącym do pałacu ukazał a cesi 
dziewanie na białym konanej ju 
przyjął hołd rozentuzjazm 
dności, 
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Rozchodzace sie fale 


Kamień Rusi Podkarpackiej 


Fala .wtórna — wiemy o tem|0 godz. 16 m. 30 uroczysty obchód 
z fizyki — stać się może łatwo |Fu czci Chrystusa Króla. 


znajduje się w tej chwili w 

stanie najwyższego napię- 
cia. Wskazuje na to choćby tem- 
po — wymiany depesz i not mię- 
dzy rządem węgierskim i cze- 
skim. Z zainteresowaniem też i 
niepokojem śledzi opinja polska 
przebieg tej rozgrywki. 

Do tej chwili ciągle jeszcze p 0- 
lityka węgierska prowa- 
dzona jest nadzwyczaj spokojnie 
i rozważnie. Nikt nigdy nie zdo- 
ła zarzucić Węgrom w tej całej 
sprawie braku umiaru lub poko- 
jowości. W ośrodkach czeskich 
należałoby jednak pamiętać o 
tem, iż ta taktyka węgierska mo- 
że się zmienić. Rząd węgierski 
jest w tej chwili pod bardzo sil- 
nym obstrzałem opinji publicznej 
i pod przemożną presją elemen- 
tów skrajnie nacjonalistycznych, 
które mocno domagają się bar- 
dziej stanowczeęgo i bardziej zde- 
cydowanego sposobu działania. 
Czy byłoby w interesie Pragi, a- 
by rząd węgierski pod presją 
tych przedewszystkiem clemen- 
tów miał zmienić swoją dotych- 
czasową taktykę — rzecz ta co 
najmniej wątpliwa. 


Rz czesko - węgierska twiera ogromne pole dla 


Polityka Pragi zdaje się zmie-. 


rzać mimo to w tym właśnie 
kierunku. Niespodziewanie ze 
strony Czech zaproponowano 
rozszerzenie arbitrażu na ca- 
ły zespół zagadnień węgier- 
sko - czeskich, włączając w ten 
zespół i terytorja bezspornie wę- 
fierskie, które Czechosłowacja 
notą z dnia 24 października go- 
dziła się cedować na rzecz We- 
Bier; próbowano dalej ze strony 
ragi storpedować udział Polski 
w przyszłym arbitrażu, a przez 
przyciągnięcie doń Rumunji 
trudniono jego koncepcję. 

W tych warunkach trudno się 
dziwić tej polemice, jaką z notą 
czeską podniosła ostatnia odpo- 
wiedź węgierska odpowiedź 
utrzymana ciągle jeszcze w tonie 
Przykładnego umiaru i- pojed- 
nawczości. 

Także na Rusi Podkarpackiej 
dąży rząd praski do stworzenia 
Pewnych faktów dokonanych, 


gore, jego zdaniem, mogłyby w 
ecydującej chwili  przeważyć 


szalę wypadków. 
nięcie premjera Brodija i po- 
spieszne obsadzenie stanowiska 
szefa rządu karpartoruskiego o- 
sobą p. Wołoszyna stwarza na 
samym terenie Rusi dość mimo 
Wszystko poważną dywersję. No- 
kę rzad nie reprezentu je wpraw- 
ER pełni interesów i uczuć 
Eeo Rusl Podkarpackiej, w 
onach jednak rokowaniach 

; ie może czynnik w każ- 
> Tazie utrudniający Węgrom 

", CZNĄ rozgrywkę. 

W tych warunkach na drodze 


3rutalne usu- 


e eigo leży „przedewszystkiem 
o s ustalenia, jakie elementy 
objęte sgh mogą i powinny być 
za ar itrażem międzynaro- 

Bia dalej ustalenie składu 
R Tost go trybunału. Przesądzo- 
Sie ZB natomiast w pewnym sen- 
zę ta koncepcja tego arbitra- 
AE samo „rozszerza ogrom- 
Bodi zagadnienie, Sprawa Ru- 

już del zob przestaje być 
Aiea. Z ormalnego punktu 
Aczn; prawą obchodzącą wy- 
ie oba zainteresowane rzą- 


ni 
si 


y. B 
zie g 
~ liemcy 1 Wł . 
9 ochy, | > 
tych y, musi w 


Ska, nie mo. 
€resy Rum 
klersko-cze 
mem na 
Polityki. 


unji. Zagadnienie wę- 
skie wypływa tem sa- 
rozległe wody wielkiej 


J ; i 
WE samo bowiem bezpośred- 
*ciągnięcie Włoch i Niemiec 


do ro; 
> rozjemstwa w tej sprawie o- 


ni 


u! 


U likwidacji zatargu czesko-wę-, 


gą być pominięte in-| 


róż- 
nych gier.i rozgrywek — nawet 
i nie bezpośrednio związanych ze 
sprawą Rusi. Bez zbytniego za- 
chwytu przyjmą też napewno o- 
ba państwa t. j. Włochy i Niem- 
cy tę zaszczytną misję arbitrażo- 
wą — o ile oczywiście idea ar- 
bitrażu zostanie wogółe w tych 
warunkach urzeczywistniona. Ro- 
zjemstwo międzynarodowe nara- 
ża ząwsze właśnie rozjemców na 
rozliczne przykrości i niewygo- 
dy.. Jakże niewygodne będzie 
np. to rozjemstwo dla Niemców, 
którzy w roli arbitrów liczyć się 
będą przecież musieli z intere- 
sami rozlicznych państw, między 
innemi i Czechosłowacji — tej 
Czechosłowacji, której w dzi- 
siejszej niemal idylli niemiecko- 
czeskiej nie będą napewno chcecie- 
li sobie zrazić. 

Jednocześnie takie wypłynięcie 
sprawy Rusi Podkarpackiej na 
| burzliwe fale wielkiej 


wywołać może nowe wstrząsy w 
niespodziewanych dotychczas 0- 
środkach. Wskazywać się na to 
zdaje choćby niespodziewana ak- 
tywność dyplomacji bułgar- 
skiej. Aktywność ta jest zresz- 
tą zupełnie zrozumiała, a wypły- 
wa z bardzo prostego faktu po- 
łożenia geopolitycznego Bułgarji. 
Fala, wzniesiona przez sprawę 
Rusi, uderza bezpośrednio o brze- 
gi Rumunji i wpłynąć może za- 
równo na jej stan posiadania, 
jak i na jej politykę. Jak w fi- 
zyce, rozpoczyna się w tej chwi- 
li dalszy proces rozchodzenia się 
fal. Jedna z tych fal — to właś- 
nie poruszenie w Bułgarji, bez- 
pośrednio sąsiadującej z Rumuniją, 
bezpośrednio zainteresowanej we 
wszystkiem, co się u tej sąsiadki 
dzieje i należącej, jak Węgry i 
Niemcy, do ofiar wielkiej wojny. 
A właśnie te ofiary wielkiej woj- 
ny, ci pokonani z lat 1914—1918, 


polityki | podnoszą teraz głowy. 
ZY ZO CZT ETER ET RT TJ AREA G,A TEER IE OTW ES E TEE EE (WRĘTETAZECZSCZEGA poświęcił Polsce, w 


W swietle prasy 


Protektor na Rusi 
Podkarpackiej 


Ksawery Pruszyński w „Iłustro- 


Co powiedzą arbitrowie! 


Korespondent „Gazety P olskiej“ | 
[va do — pojednania“. 


| Opozycja — to nie jest 


K. S. donosi z Budapesztu: 
„W wyniku rozmów, jakie odbędą 


wanym Kurjerze Codziennym', w ko | się w Rzymie, zarówno Włochy, jak i 


respondencji z Użhorodu, zwraca u- 
wagę na działalność na Rusi Pod- 
karpackiej znanego na bruku war- 
szawskim dziennikarza niemieckiego 
Karola Arrio, ongiś centrowca, póź- 
niej hitlerowca. Przesadnie nazywa 
go Lawrence'm Rusi Podkarpackiej, 
ale informacje rzeczowe o jego mi- 
sji są b, ciekawe. P. Pruszyński 
przypomina, że Arrio 

„interesował się poważniej sprawami 
| mniejszościowemi w Polsce. Urodzony 


'w Przemyślu, syn pastora ewangelic- | 


kiego, aczkolwiek nazwisko hebrajskie 
(ario — lew) mogłoby mówić jeszcze 
inaczej. Zatem ówczesny obywatel au- 
strjacki. Wojnę odbywa jednak jako 
oficer armji niemieckiej. Już wtedy 
pracuje wiele w dziedzinie spraw u- 
ykraińskich, i już wtedy zawadza o 
Użhorod...“ 


Dalej p. Pruszyński wymienia je- 
szcze nazwisko p. Mengera, również 
| korespondenta jednego z pism nie- 
mieckich, wreszcie w zakończeniu 
podaje: 
| *„Skromni korespondenci nie siedzą 
daremnie. Nagle prasa ukraińska Uż- 
|horodu poczuła mocny przypływ go- 
|tówki. Nagle akcja ukraińska, dotąd 
bardzo słaba, bije żywszem tempem. 
| Nagle mówi się o puczu „ukraińskim“. 
Teraz o ukrainizacji podkarpackiego 
| rządu. O, starzy wrogowie pracują 2k- 
| tywnie wedle dawnych metod rozbijac 
, kich. Układy między Berlinem a War- 
szawą nic się ich nie ti Zg... 


O sytuacji na Rusi Podkarpackiej 
piszę Regnis w „Naszym Przeglą- 
dzie“: 

„Toczy się wyraźnie walka węgier- 
sko-niemiecka, uprawiana rękoma ru- 
| sińsko-ukraińskiemi. Większość rusiń- 
iska opowiada się za Węgrami. Uświa 
|, domiona-mniejszość ukraińska domaga 
stę zostawienia kraju przy Czechosło- 


wacji i liczy wyraźnie, że teza ta z0-; 
stanie poparta przez rząd niemiecki. 


Korespondenci i gauleiter dodają im 
otuchy. Gdyby zaś zawisła groźba ple- 
biscytu, liczą nietylko na otuchę, ale 
i na inną pomoc, niekoniecznie mo- 
ralną*. 


' fonicznych 


Niemcy wywrą nową presję na Pragę 
i Budapeszt, aby porozumiały się bez- 
pośrednio w sprawie miast spornych. 
W tutejszych kołach dyplomatycznych 
przypuszczają, że Węgry otrzymają 


gnacji z Nitry i Użhorodu*. 


Działania formalne 


Na łamach „Dziennika Poznań- 
skiego“ p. J. W. pisze o akcji wy- 
borczej: 

„Mamy do czynienia przy całej obec 
nej akcji wyborczej z przerostem dzia 
łań formalnych. Lecą po drutach tele- 
okólniji, druty  roznoszą 
pouczenia sołtysów, radjóżuto gra kra- 
kowiaki, a w przerwach woła: „gło- 
sujcia*, ministrowie-kandydaci na po- 
słów rozprawiają się z opozycją, pu- 
blicyści wsadzają sobie wzajemnie 
szpilki. Ale gdzie jest mowa o wiel- 
kich programach, jakby przystało na 
wielki naród, będący rzeczywiście 
przedmiotem podziwu wielu sąsiadów ? 
Nie wiemy naprzykład, z czem wła- 
ściwie do wyborów idzie OZN. 

Mówi się o zmianie ordynacji wy- 
borczej, a nikt nie zdradza, w jakim 
kierunku (a zmiana ma iść. Deklamuje 
się coprawda dużo o patrjotyźmie, ale 
to zbyteczne, bo społeczeństwo jest 
patrjotyczne i udowodniło to w dniach 
zdobywania dla Polski — Zaolzia. Nie 
negujemy, że OZN. opracował wiele i 
słusznych nawet projektów różnych re 
form państwowych, ale teraz o tem 
jakoś się mało mówi, a co najważ- 
niejsze, że są sprzeczności między sło 
wamł a czynami. Więc więcej rzeczy 
konkretnych, mniej pustej gadaniny 
i więcej wiary w człowieka, chociażby 
był on odmiennych przekonań. I nie 
mieszać dyscypliny formalnej z dyscy- 
pliną ideową. Pierwsza nie dorówna 
trwałością drugiej“. 


I znowu o ordynacji 


wyborczej 


Feljetonista polityczny  „Polonji” 
(wąż) na marginesie mowy prof. 
Wacława Makowskiego zauważa: 

„Dajcie spokój banałom, nie czekaj- 


cie z czapką w ręku przy urmach wy- 
borczych, 


lecz 


społem: 


krzyknijcie 


| 


jsama źródłem nowej fali, która 
| 


| zainteresowanie 


| 
| 


powrócić może do źródła ruchu: 
Bułgarji musi 
odbić się rykoszetem na stano- 
wisku Rumunji, wziętej obecnie 
w dwa ognie: prących i dyna- 
micznych Węgier i „podejrzanie” 
ruchliwej Bułgarji. Nigdy dotąd 
polityka rumuńska nie musiała 
być tak czujna, nieufna i ostroż- 
na, jak obecnie. 

Wytwarza to wszystko razem 
atmosferę naladowaną elektrycz- 


nością i komplikuje w znacznym | sy, 
stopniu całą sprawę zatargu WĘ-|sję wiąże z myślą Ojca św. o Pol- 


Uroczysty hołd 
Warszawa 


Chrystusowi-Królowi 
Archidjecezjalny Instytut Akcji 
Katolickiej w Warszawie organizuje 
w sali kina „Roma“ przy ul. Nowo- 
grodzkiej 49 w niedzielę dn. 30 b.m. 


Karty wstępu będą wydawane od 
dnia 26 b. m. Informacji udziela Ar- 
chidjecezjalny Instytut Akcji Kato- 
lickiej, ul. Nowogrodzka 49 p. 5, w 
godz. 9—16, tel. 706-54. 


19-ta rocznica 
sakry biskupiej 
yczenia z Polski 
dia Papieża 
Katolicka Agencja Prasowa dono- 
si z Casteł Gandolfo: 


Dziś, w 19-tą rocznicę sakry bi- 
upiej, której wspomnienie ściśle 


giersko-czeskiego. Sprawa ta zde-|sce, gdyż sakrę tę ówczesny Nun- 


trafić jednak jeszcze może na 


trudności i przeszkody. x 


Chcemy i dokonamy reformy wybor- 
czej. Zło przez nas samych wyrządzo- 
ne, naprawimy! A wtedy znajdzie się 


przestępstwo 
Z Bydgoszczy donosi „Wieczór 


| Warszawski *: 


„Przed sądem grodzkim w Żninie za- 


| Koszyce i Mukaczewo kosztem rezy- siadł na ławie oskarżonych właściciel 
| tartaku w Żninie p. Juljan Smorow- 
jski, oskarżony o zniewagę komendan- 


ta posterunku policji w Żninie, p. Du- 
czaka, Oskarżony miał się dopuścić 


terminowana jest wprawdzie nie-|cjusz Apostolski otrzymał z rąk ar- 
odpartą koniecznością dziejową, | cybiskupa warszawskiego kardynała 
która nadaje jej zgóry taki a nie | Aleksandra Kakowskiego w dniu 28 
inny kierunek rozwiązania — na- października 1919 r., prywatna ka- 


‚plica Matki Boskiej Częstochowskiej 
iw Castelgandolfo z polecenia papies 
(kiego została udekorowana kwiata- 
mi. Tu bowiem Ojciec św. odprawił 
dziękczynną Mszę św. i modły swe 
szczególności 
zań dostojnemu Swemu konsekrato- 
rowi Aleksandrowi Kakowskiemu. 

Zgodnie z protokółem watykań- 
skim nie były na dzień dzisiejszy 
przewidziane obchody i uroczysto- 
ści o charakterze zewnętrznym. Ro- 
cznicę papieską uczczono tylko skła 
daniem życzeń przez otoczenie  naj- 
bliższe Ojcu św. 

Z Polski nadeszły do- Watykanu 
liczne depesze z życzeniami dla Ojca 
św. W szczególnie serdecznych. sło- 
wach wyraził swe życzenia J. E. ks. 
kardynał Kakowski. 


Ostatnie 5 lat 


w polityce gdańskiej. 
Z Gdańska donosi „Kurjer Bałty- 


zniewagi w czasie, kiedy przeciwko o- cki“, że na kursie wyszkolenia poli- 


skarżonemu przeprowadzano wywiad 
policyjny w sprawie jego przekonań 
politycznych. Wywiad zakończono za- 
piskami z „przekonaniem“ — „zapal- 


tycznego przedstawiciel nar.-socjali 
stycznej partji miasta Gdańska w 
strzelnicy gdańskiej, kierownik po- 


czywy narodowiec*. Oskarżonego bro- | wiatowy partji nar.-socjalistycznej 
nił mec. Joachimowski. W uzasadnie-|p. Diethelm wygłosił przemówienie, 
niu sąd podał, że należenie do opozy-|w którem m. in. oświadczył: 


cji nię jest przestępstwem, a raczej— 


Pozycja Gdańska w świecie nie- 


potrzebą i w czasie przewodu nie zna- | zmjernie się wzmocniła równocześ- 


lazł cech występku zniewagi przodow- 
nika Łaczaka, wobec czego uwolnił o- 
skarżonego od winy i kary“. 


„Zdobycz” radjofonii 


nie z pozycją Rzeszy w świecie. 
Najwięcej charakterystyczną dla 
Gdańska rzeczą jest fakt, że „tu 
tylko wola partji nar.-socjalistycz- 
nej decyduje, co w ostatnich 5 la- 


_ Feljętonista „Ilustrowanego Kur- | tąch przez mądrą i zdecydowanie u- 
jera Codziennego“ zwraca uwagę NA | prawianą w Gdańsku politykę osiąg 
„nową zdobycz“ radjofonji — jąka- | nięto”. 


nie się. Taką transmisję jąkającą 


się nadawano z meczu Norwegja — | czył, że dzięki 


Polska w Warszawie: 

„Andycja wiekopomna 
mniej więcej tak: 

— Proszę państwa. Odbywa się 
mecz Polska — Norwegja. Właśnie 
Norwego... Norwego... Norwego... Nor- 
wego... Norwego-wie są w akcji i pod- 
ciągają pod bramkę Polski. Wilimo... 
Wilimo... Wilimo... Wilimo-wski otrzy- 
muje w tej chwili piłkę od Wodarza 


i podaje ją do Pie... do Pie.. do Pie... | 


do Pie... do Pie-ca, a Piec oddaje ją 
środkowemu napastnikowi norweskie-| 
mu. Robi się niesłychane zamieszanie. 
Sędzia gwi... sędzia gwi... sędzia gwi... 
sędzia gwl.. sędzia gwi-żdże spalo-| 
nego", | 


Jednogłośnie 


Humorysta „Polski Zbrojnej“ po- 
daje karykaturę, na której przed pu 
stą salą stoi mówca, z przejęciem 
perorujący. Podpis pod rysunkiem 
brzmi: 

„Panowie i panie, wybraliście mnie 
jednogłośnie...* 


BBOCZMBŹCE Sfo wa c is 


Uczczenie pamięci ks. Hiinki 


Szef słowackiego biura propagan- | 
dy red. Aleksander Mach wygłosił | 
ędą o niej decydować w ra-| przez radjo odezwę w sprawie ob- |idei jedności Słowaków. 
ojścia do skutku arbitrażu | chodu rocznicy deklaracji martin- | ność ta stała się faktem. 

' skiej z dn. 30 października 1918 r. | 
decyzjach wziąć udział Pol. | 1359 słowackiego święta narodowe- |naą liczne partje polityczne. Na stra 
lży interesów słowackich stoi rząd 


Red. Mach stwierdza m. in.: Choć 


deklaracja martinska nie jest dzie- | komitet 
ilem  doskonałem i zawiera 


wiele. Hlinki, które pilnie 


wacki będzie obchodził w duchu 
ideałów Andrzeja Hlinki, w duchu 
Dziś jed- 


Naród słowacki nie dzieli się już 
słowacki i jego słowackie organy, 


narodowy i gwardja ks. 
strzegą, aby 


sprzeczności, to jednak jest ona waż; nikt nie mógł wydrzeć władzy z rąk 
nym etapem na drodze narodu Sło- | narodu słowackiego i aby nikt niej duch zwyciężył 6 października i któ 
wackiego do wywalczeiia niepodle-| mógł pozbawić Słowaków odzyska: |rego dziełem jest nowa wielka Sło- 


głego bytu narodowego. 
Dzień 30 października naród sło- 


nej wolności. 


Jest życzeniem rzędu słowackie- | 


go i wszystkich Słowaków, aby w 
dn. 30 października cały naród zło- 
żył hołd pamięci ks. Hlinki. W Sło- 


wacji nie powinno być ani jednej 
miejscowości, gdzieby 
sza ulica lub plac nie były nazwa- 
ne imieniem ks. Hlinki. 


najpiękniej- 


W dn. 30 października wszystkie 


rady gminne na uroczystych posie- 
dzeniach winny uczcić wielkie dzie- 
ło męczeństwa ks. Hlinki, którego 


| wacja. 


mówca oświad- 
polityce  hitlerow- 
wielkie sukcesy 


Na zakończenie 


skiej, osiągnięto 


wyglądała | przy rozwiązywaniu kwestji żydow- 


skiej i polskiej na terenie W. M, 


Gdańska. 


Kiepura uniewinniony 


w procesie o obrazę 
adwokatury 

W dniu wczorajszym zapadł wy- 
rok w głośnej sprawie Jana Kiepu- 
ry, oskarżonego przez adw. Hofmo- 
kla-Ostrowskiego o obrazę stanu a- 
dwokackiego. 

Sąd wydał wyrok uniewinniający. 


Atak na min. Comnena 


w prasie urzędowej 
włoskiej 
W tygodniku „Relazioni Interna- 
zionali“, będącym organem włoskie- 
go M. S. Z. ukazał się artykuł, w 
którym przedstawiono poglądy czyn 


ników włoskich na zagadnienie 
wspólnej granicy  polsko-węgier= 
skiej. 


Specjałną uwagę zwrócił ustęp ar 
tykułu, poświęcony Rumunji, w któ- 
rym czytamy m. in.: 

„Stanowisko Rumunji nasuwało 
pewne wątpliwości. Trudno jest je- 
dnak przypuszczać, by Rumunja, 
sojuszniczka Polski, nie podzielała 
poglądów tej ostatniej. 

A może Bukareszt nosi się z za- 
miarem wygrania karty rosyjskiej ? 

Błąd taki, wysoce nieprawdopodo- 
bny, pociągnąłby za sobą fatalne 
następstwa dla Rumunji“. 

Odpowiedzialność : zą stanowisko 
Rumunji czynniki włoskie składają 
na rumuńskiego ministra spraw za- 


granicznych p. Comnene'a, grożąc 
mu losem Titulescu. 


p 


Nowi ministrowie 
w gabinecie brytyjskim 


LONDYN, 27.10. Urzędowo dono- 
szą: Lord Stanhope mianowany zo- 
stał następcą Duff Coopera na sta- 
nowisku pierwszego lorda admirali- 
cji. 

Zajriaowane dotychczas przez lor- 
da Stanhope stanowisko ministra 
Wychowania Publicznego powierzo- 
ne zostało Earl de ła Warr. 

X 

Lord Stanhope, który liczy lat 58, 
był aż do r. 1918 zawodowym woj- 
skowym. W r. 1918 został parlamen- 
tarnym podsekretarzem stanu w mi- 
nisterstwie Wojny, zaś następnie w 
pierwszym rządzie Bałdwina od r. 
1924 do 1929 parlamentarnym pod- 
sekretarzem stanu admiralicji. Gdy 
został powołany do życia we wrze- 
śniu 1931 r. rząd narodowy lord Stan 
hope mianowany został ponownie par 
lamentarnym podsekretarzem stanu 
w admiralicji, lecz po kilku miesią- 
cach powrócił na stanowisko podse- 
kretarza stanu w ministerstwie Woj- 
ny, pozostając na niem do r. 1934, 
kiedy zkolei mianowany został par- 
lamentarnym podsekretarzem stanu 
Spraw Zagranicznych. W r. 1936 lord 
Stanhope powołany został do gabine- 
tu w charakterze ministra: Robót Pu- 
blicznych, zaś w roku ubiegłym mia- 
nowany został ministrem Oświaty. 

x£ 


Lord de la Warr, liczący tylko 38 | 
najstar- | 


lat, pochodzi z jednego z 
szych rodów brytyjskich. Jest jed- 
nym z labourzystów, którzy razem 
z Ramsay MacDonaldem porzucili sze 
regi oficjalnej Labour Party. W cza- 
sie Wielkiej Wojny był zwyczajnym 
marynarzem we flocie brytyjskiej. w 
drugim rzędzie Labour Party w cza- 
sie premjerostwa Ramsay'a MacDo- 
nalda w r. 1929 lord de la Warr 
mianowany został parlamentarnym 
podsekretarzem stanu w minister- 
stwie Wojny. Następnie, gdy utwo- 
rzony został rząd naródowy, niano- 
wano go' podsekretarzem stanu w 
ministerstwie Rolnictwa, później zaś 
był pokolei parlamentarnym podsekre 
tarzem stanu oświaty i kolonij. Po 
śmierci Ramsay'a MacDonalda lord 
de la Warr powołany został do gabi- 
netu jako lord - strażnik tajnej pie- 
częci. 


Aresztowanie polityka 
jugosłowiańskiego 


BIAŁOGRÓD, 27.10. Z ogłoszone- 
£o komunikatu urzędowego wynika, 
że wczoraj policja aresztowała w 
Białogrodzie b. ministra i założyciela 
partji nacjonalistycznej „Zbor“ Dy- 
mitra  Ljoticza, kandydującego w 
nadchodzących wyborach do Skup- 
czyny na czele własnej listy kandy- 
datów, 

Komunikat podaje, że Ljoticz już 
oddawna poszukiwany był przez po 
licję za sprowokowanie przed kilku 
tygodniami zajść ulicznych. 

Wraz z Ljoticzem aresztowano 32 
członków jego organizacji. 


Zygmunt Nowakowski 


Francja nie rezygnuje z polityki europejskiej 


Oświadczenie Daladiera na kongresie radykałów 


PARYŻ. 27.10. Drugi dzień kon |Francji jest utrzymanie bezpieczeń zagadnieniom 


gresu partji radykalnej w Marsyl- 
Ji odbył się wyłącznie pod znakiem 
przemówienia premjera Daladier. 
Szczególne wrażenie na obecnych 
delegatach zrobiła ostra i druzgo- 
cąca rozprawa szefa rządu z par- 
tją komunistyczną, której premjer 
zarzucał, iż najpierw zdecydowanie 
parła do wojny światowej, a na- 
stępnie  sabotowała akcję rządu 
francuskiego na rzecz obrony inte- 
resów Francji. 
Ostateczne zerwanie współpracy 
| radykałów z partją komunistyczną 
uważane jest na tle przemówienia 
Daladier jako przesądzone. 
| Daltdier usprawiedliwiając wobec 
' kongresu taktykę rządu francuskie 
‘go, i stwierdzając, że akt w Mo- 
| nachjum był aktem rozsądku, u- 
|łatwił znacznie zadanie min. Bon- 
| natowi, który w piątek wygłosić ma 
| expose w obronie swojej polityki. 
| O ile chodzi o wytyczne polityki 
zagranicznej Francji na przyszłość, 
ito za zasadniczy moment uważane 
było powszechnie oświadczenie pre- 
|mjera „iż zasadniczym interesem 


NOWY JORK, 27.10. B. prezydent 


Stanów Zjednoszonych Hoover, czło! 


nek stronnictwa republikańskiego, 
oświadczył przedstawicielom prasy, 
iż Stany Zjednoczone muszą dla u- 
trzymania systemu demokratyczne- 


stwa“ i mocne podkreślenie zwią- 
zku Francji z jej imperjum kolo- 
njalnem, w którem  premjer widzi 
przyszłość kraju. 

Oświadczenie to było potwierdze- 
niem w pewnym sensie zaniepoko- 
jenia, jakie ostatnio w związku z 
zagadnieniem kolonij ujawniało się 
w opinji francuskiej. 

Francja jednak oświadczył 
Daladier, nie zrezygnuje z polity- 
ki europejskiej. Do swych przyja- 
źni dawnych, Francja będzie się 
starała dodać nowe przyjaźnie oraz 
przyjaźnie odnowione. 

Premjer skonstatował następnie, 
iż podstawą polityki francuskiej 
jest ścisła współpraca z Anglją. 
| Charakterystyczne jest, iż poza 
zwrotem o Anglji premjer poruszył 
jako odrębne zagadnienie tylko 
sprawę stosunków francusko - nie- 
mieckich, stwierdzając, że naród 
niemiecki i francuski mają dla sie 
bie wzajemny szacunek, który po- 
winien doprowadzić do wzajemne: 
go porozumienia. 

O ile chodzi o ustępy, poświęcone 


|go swych rządów trzymać się zdala 
od wszelkich konfliktów europej- 
jskich. Zasada ta dotyczy również 
(wypadku, gdyby doszło do wojny 
|pomiędzy państwami liberalnemi i 


wewnętrznym, to 
szczególne wrażenie wywołała ana- 
liza sytuacji finansowej, zwłaszcza 
analiza wydatków na rok 1939, 
kiedy wydatki obejmą cyfrę 102 
miljardy franków wobec 66 miljar 
dów franków, jakie przyniosą po- 
| datki. 

| W części swego 
poświęconej sytuacji wewnętrznej, 
,Daladier nie dał jednak żadnych 
wytycznych, które pozwoliłyby zor 
jentować się co do treści zapowie- 
dzianych dekretów finansowych i 
gospodarczych. Stwierdził on jedy- 
,nie, że podstawą odrodzenia- gospo- 
|darczego Francji winno być wzmo- 


przemówienia, 


żenie produkcji narodowej -przez 
„zwiększenie czasu pracy oraz ko- 


,nieczność odrodzenia gospodarcze- 
go kraju przez stabilizację życia 
politycznego. 

Charakterystyczne jest, że pre- 
mjer Daladier w końcu swego prze- 
mówienia powrócił jeszcze raz do 
zagadnienia komunistycznego, szcze 
gólnie ostro atakując sprawę pro- 
pagandy Kominternu na terenie 
| Francji. 


floover przeciw mieszaniu się St. Zjednoczonych 


do wszelkich konfliktów europejskich 


totalistycznemi. 

Hoover oświadczył również, że 
| nikt nie może żądać, by Stany Zje- 
| dnoczone broniły interesów brytyj- 
fa commonwealth'u. 


indywidualizm „błedem przeszłości” 


Brednie p. Dietricha na występach w Wiedniu 


WIEDEŃ, 27.10. Bawiący w Wie- 
dniu szef prasowy partji narodowo- 
socjalistycznej Otton Dietrich, wy- 
złosił wobec przedstawicieli austrja- 
ckiej prasy partyjnej odczyt na te- 


mat: „Rolą indywidualizmu w kon-ilizm musi skończyć. Stoi on u pro- | miast, 


strukcji narodowo - socjalistycznej 
ideologii“, 


Prelegent wskazał na koniecz- 
ność podporządkowania indywidual- 
ności wspólnocie narodowo-socjali- 
stycznej. Indywidualizm był błędem 
przeszłości, z czem narodowy socja 


gu stworzenia nowej generacji, któ 
ra myśleć będzie tylko kategorjami 


wspólnoty, a pojęcie indywidualno- 
ści przejdzie do historji. 

| W końcu Dietrich zaprzeczył ist- 
| nieniu pojęcia wolności człowieka w 
ustroju klasowym, zaznaczył nato- 
że wolność rozwijać się mo- 
|że tylko w ustroju wspólnoty naro- 
dowej. 


Nastrój triurafu w Japoni 
po zdobycie Hia mkoa 


YOKJO. 27.10. Dziś o godz. 18 
opublikowano w Tokjo oficjalny ko 


nej, ` donoszący, że wojska Japoń- | 
skie zajęły całość obszaru Wu- | 
hang, wraz z miastami 


Wuczang i Hanyang. 

Komunikat ten  rozplakatowano 
na przepełnionych tłumami ludno- 
ści ulicach wśród wycia syren i dłu 
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Pow 


STRESZCZENIE 
POCZATKU POWIEŚCI 

Młody góral — Józek Czyż ukoń- 
czył szkołę policyjną w Mostach 
Wielkich i dostał przydział na Po- 
lesie. 

Pies, owczarek górski „Baca“, 
który z chaty Józka poszedł w 
świat na wędrówkę — także tra- 
fił do policji i ukończył szkołę psów , 
policyjnych w Rawie Ruskiej. 

Lös zdarzył, że zeszli się znów. 
razem w poleskiej wiosce — Dro- 
hini — na wspólnej służbie w 
licji. 

Tajeninicza kraina poleska stwa- 
rza dla młodego policjanta tysiące 
niebezpieczeństw. Pies — najwier- 
niejszy przyjaciel strzeże go i 0- | 
strzega. 


po- 
| 


Ludność wsi okolieznych coraz 
częściej z trwogą powtarza sobie na 
ucho imię tajemniczego bandyty i te- 
rorysty. 

Dmytro — prześladowca kup- 
ców, chłopów. Rabu$ nieuchwytny, 
pojawiający się tam— gdzie nikt się 
go nie spodziewa. 


to 


Zawziął się zatem stary Kisie- 
liński i postanowił nie spocząć, 
aż tego Dmytra dopadnie. I rze- 
czywiście nie spoczął, aż dopie- | 
ro w trumnie, Znowu wtedy `na 
wargach wszystkich pojawiło się 
słowo groźne „Dmytro”. Odezwa- 


¿bli jakiejś czy na drożynie po- 


1esc 

Zjechały zewsząd komisje, zarzą- 
dzono śledztwo, pościg we wszy- 
stkie strony, ale cały trud wsiąk- 
nął w lasy nieprzebyte, roztopił 


się w  moczarach i bagnach. 
Dmytra nie było w Drohini a 
przecież był na ustach wszyst- 


kich, snuł się gdzieś jakby nie- 


|daleko, zapadał w bory, przyci- 


chał i nagle zjawiał się na gro- 


śród rozlewisk wód ogromnych 
albo zuchwały i nieustraszony 


pił w karczmie, nie unikając na- 
wet jarmarków lub odpustów. | 
Nocą śnił się kupcom na popa- 


sie czy zamożniejszym chłopom | 


po chatach a gdy psy wyły, lu-| 
dzie mówili, że pewnie Dmytro 
hula gdzieś niedaleko. | 

Została samotna chata, chutor 
nad jeziorem, z żoną Dmytra i! 
trojgiem tych dzieci. Czy Dmytro 
odwiedzał kiedy chutor po kry- 
jomu, nie było wiadome nikomu. 
Żona przysięgała się, że przepadł | 
oddawna, nie dając znaku życia. 
Ani ona ani dzieci nie widziały 
go od niepamiętnych czasów. Niej 


kiedy jednak, gdy dym zjawił'się | gryzł, ale gryzł tak, żeby nawet; rękę! Sam, sam jeden, bez po- 


Hankou, | zakończy się 3 
święta narodowego z powodu uro-| 


|go niemilknących, triumfałnych o- 
| krzyków „Banzaj*, 
munikat cesarskiej Kwatery Głów- | 


Jutro rozpoczyna się w Japonji 
tydzień poświęcony uroczystościorn 
z powodu zwycięstwa. Tydzień ten 
listopada, w dniu 


dzin cesarza. 
W japońskich kołach politycz- 
nych wyra»ają przypuszczenie, że 


dły chleb miejski czy bułkę, lub 
gdy na któremś z nich zobaczono 
świtkę jakąś nową czy kożuch 
—było to. dla wsi całej nieomyl- 
nym znakiem, że Dmytro żyje i 
jest niedaleko. 

Teraz jednak, po pożarze w 
Czerewlanach i po śmierci Kisie- 
lińskiego, musiała mu sie ziemia 
palić pod stopami. Skrył się 
gdzieś dobrze i wszelki słuch o 
nim zaginął. Jeżeli zjawiał się we 
wsi, to pewnie tak, aby naweł 
dzieci własne go nie widziały. 
Musiał tułać się po lasach, obdar- 
tv, pół nagi, włosem gęstym zaro- 
sły i zwierzowi dzikiemu podob- 
ny. Zresztą dzieci chodziły głod- 
ne a dym prawie nigdy nie za- 
kwitał nad samotnym chutorem. 

Następnego rana po odejściu 
Józka, dzieci nadciągnęły pod je- 
go kwaterę pewne, że pies przy- 
wita je a pan da mleka i chleba. 
jak codziennie od jakiegoś dobre- 
go tygodnia. Spotkał je zawód. 
Pies leżał osowiały, smutny i nie 
drgnął nawet na ich widok. Zwy- 
kle, już najedzone i syte, rozpo- 
czynały z nim zabawy. Olbrzymi 
pies pozwalał im robić z sobą, co 
cheiały, a najmłodszy, Wasyl, 
jeździł zawsze na grzbiecie Bacy. 
Niekiedy Baca zrzucał chłopca 
delikatnie na trawę i dopiero wte 
dy zaczynała się zabawa na do-| 
bre. Baca napadał, szczekał stra- | 
szliwie, kły okropne wystawiał i 


w dniu 3 listopada ogłoszone rów 
nież zostanie wielkie orędzie rzą- 
dowe w sprawie stosunku Japonji 
do konfliktu chińskiego. 

W orędziu tem oczekiwane jest 
sprecyzowanie japońskich celów 
wojennych oraz plan utworzenia 
¡nowych Chin, pozostających w ści- 
[stym związku z Japonją i Mandżu- 
kuo. 


także bawić się w chowanego i 
w inne gry przemyślne. 
Gdy dzieci po kilku pierwszych 


dniach ośmieliły się ` stopniowo, 
Józek spytał nagle najstarszego, 
Hrycia, czy ojciec ma cztery pal- 
ce u jednej stopy. 
Ne znaju! odpowiedział 
chłopak i sposępniał zaraz. 
Potem zawołał na siostrę i na 


brata, mówiąc, że już czas iść do | tego Józek nie pojmował: 


domu, ale małej Agafji tak bylo 
dobrze u Józka, że nie chciała 
wracać. Szeptem, gdy Hrvć nie 
słuchał, powiedziałą Józkowi, że 
ojciec istotnie ma tylko cztery 
palce u prawej stopy. Jeden pa- 
lec, mianowicie wielki. odrąbał 
sobie ojciec już bardzo dawno. 
Odkąd Agafja pamięta, ojciec ma 
cztery palce u tej stopy. Józek 
domyślał się tego sam, i pragnął | 
tylko potwierdzenia własnych do- 
mysłów. Stosunku do dzieci nie 
zmienił, kazał im przychodzić co- 
dziennie i więcej o nie już nie 


l 
| 
| 
wypytywał. 


Przed Baranem sprawę Śladów 
zataił. Może dlatego, że przełożo- 
ny albo wogóle nie dopuszczał 
Józka do słowa albo też lekcewa- 
żył wyraźnie, ufając tylko włas- 
nemu doświadczeniu. 
gdyby Józek koniecznie i na. 
prawdę chciał zwierzyć się ze 
swemi podejrzeniami, mógłby to 
zrobić, jednakże zagrała w nim 
ambicja. Musi działać na własną 


Zresztą, 


nad chutorem-ałbo gdy któreś z. najlżejszy ślad zębów nie odci: | mocy! Przecież tego Dmytra ród | 
to się długiem echem i ścichło. | dzieci przyłapano na tem, że jaci snął się na ręce dziecka. Umiał właściwie w rękach tam, wśród 


Atak Kaganowicza 


na Lindbergha 


MOSKWA, 27.10. Dziś przybyły 
do Moskwy lotniczki sowieckie, Któ 
re dokonały lotu Moskwa — Daleki 
Wschód. 

Raganowicz, witając lotniczki, na- 
zwał Lindbergha „Sprzedajnym 
psem faszyzmu”, rzucającym 0Sz< 
czerstwa na lotnictwo sowieckie. 


Nagroda Kobla w dziale 
medycyny 
nie będzie przyznana 
w tym roku 


SZTOKHOLM. 27.10. Instytut 
Karoliński zdecydował, iż w roku 
bieżącym nagroda Nobla w dziale 
medycyny nie będzie przyznana. 


W Burgu lub Schoenbrunnie 


Rezydencja wiedeńska 


Hitlera 


WIEDEŃ, 27.10. Według wiado* 
mości, pochodzących z otoczenia kat 
clerza Hitlera, zamierza on urządzić 
w Wiedniu rezydencję, w której Pra 
gnie spędzać część roku. p 

W związku z tem rozważana jest 
sprawa przygotowania apartamen* 
tów w Schoenbrunnie lub w Burgi 


Niedopuszczalna napaść 
| na Polskę 


w „Le Populaire“ 


W socjalistycznym dzienniku Pē 
ryskim „Le Populaire“ ukazała Sig 
dn. 27 b. m. notatka, zawierająca 
niedopuszczalną napaść na Polske 

W związku z powyższem władze 
zarządziły zajęcie odnośnego nume 
ru tego pisma na całem terytorjum 
Polski. (PAT). 


- Polska—Bliski Wschód 
przez Białogród 


Umowa lotnicza 
z Jugosławią 


W Białogrodzie podpisany zost 
dn. 27 b. m. przez szefa lotnictwa a 
wilnego Jugosławji płk. Jovonov:" 
cza i mjr. Piątkowskiego Z mini- 
sterstwa Komunikacji układ lotum 
czy, w myśl którego Polskie 
nje Lotnicze „Lot“ zyskały w 
dze wzajemności prawo prze 
nad obszarem Jugosławji. im 

Powyższy układ pozwoli polsk 
linjom lotniczym „Lot* na przepro 
wadzenie linji na Bliski  Wschór 
już od 1 listopada szlakiem na 
dapeszt — Bialogród — Ateny 7 
miast — jak dotychczas — P 
Bukareszt i Sofję. 


dro- 
lotu 


7 czł 
w 


oczeretów, potem w czółnie 
tych małych „pławiczkach « S7 
remi się Józek z przeciwne? 
brzegu jeziora przeprawiał: 
stępnie znowuż niedaleko, © 
od chaty, w pierwszą noć >. 
czego jednak ludzie badani ý 
śledztwie zataili tę okoliczno” 2 
że łatwo można poznać 


R l innych 
Dmytra wśród tysiąca I aż: 


23,0 
poóły” 


sia 


by nie pytano ich o szcze? mó- 
A może sami, z własnej WOU SA 
wić nie chcieli? Pewnie to każ: 
gie. Dmytro jest daleko ale j 
dej chwili może być blisko- ié 
Powoli zaczęła Józka dra si 
tła świadomość, że Dmytro. cję 
być gdzieś w pobliżu. Nie berig 
ani trochę. Przeciwnie, byl A 
dv, działała fantazja razem 7 * że 
bicją. Niekiedy miał UCZUC „yj 
ten niewidzialny Dmytro > 
sobie z niego, że podchodź 
myślnie nocą tuż pod sanio A 
że patrzy przez szyby W S'"._ „eż 
by... Albo, idąc wieczorem © po 
wieś, Józek przystawał NAA A - 
czuł z tyłu, z boków, ze W>% wW 
kich stron wzrok Dmytra sić: 
dzień znowuż wydawało mu ten 
że wszędzie dostrzega odcis* 
sam, tak charakterystyczi |. ia 
dobnie i teraz, no - 
myślą, wypatrywał pilnie: 
jąc śladów na jak 
nej i w pewnej chwit 2 
się, mruknął POCO SR 
samego, że przecie ZIE í 


biorąc Bacy. (D. c. n) 
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Czego nas uczą dzieje narodu polski 
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Wolność Polaków zwgyciíieska w walce z dotauli ZmACEM 


W Kłubie Społeczno-Politycznym 
w Warszawie wygłosił p. Jan 
Strzembosz odczyt na temat „zało- 


Jagiellonowie podejmują na nowo, 


nieniem, że walka o Bałtyk zacho- 


żeń ideologicznych nacjonalizmu ; 2: > 
polskiego". y J wuje nadal swój charakter orężny 
Pisaliśmy o tym odczycie wczo- (Grunwald, wojna pruska), gdy wal 


ka o Sudety przebiega teraz w pła- 
szczyźnie dyplomatycznej. Chodzi 
nie o zdobycie Czech, lecz o utrwa- 
lenie w tym kraju wpływów dyna- 


raj w artykule wstępnym. Dziś 
podajemy w obszernem streszczeniu 
niezwykle interesujące wywody pre 
legenta. Jest to streszczenia część 


Diyez 3 » stycznych. Pod. koniec XV wieku | 
R drugą i ostatnią podamy | opie sprawy są przez nas całkowi- 
J r cie wygrane. Pomorze wraca do, 
Indywidualność jednostki _ wy- | Polski. Czechy otrzymują na tron 


polskiego królewicza (1471 r.). Ka- 
zimierz . Jagiellończyk realizuje w 
ten sposób cele Chrobrego. Połska 


nika z cech odziedziczonych i naby- 
tych. Indywidualność narodów wy- 
pływa z ich historji. Historja na 
przestrzeni wieków i pokoleń kształ- 
tuje charakter narodowy, swoisty 
sposób ujmowania zjawisk i reago- 
wania na nie. Historja magistra 
vitae — jest tym czynnikiem, któ- 
ry tworzy nacjonalizm, czyli indy- 
widualizm narodów, pojętych jako 
całość. 

Wszystkie nacjonalizmy współcze- 
sne odwołują się do swego związku 
z historją. W braku prawdziwej tra- 
dycji przywódcy nacjonalistyczni nie 
kiedy tworzą ją sztucznie (np. Ke- 
mal Pasza i ruch turański w Tur- 
cji). Mussolini i Hitler stale pod- 
kreślają ten swój  „historycyzm'. 
Obaj odwołują się do dalekiej prze- 
szłości swoich narodów. Mussolini— 
do trądycji Rzymu Cezarów i Au- 
gustów. Hitler do praw, obycza- 
jów i politycznego ustroju Germa- 
nów we wczesnem średniowieczu. 
Podczas ostatniego zjazdu partyjne- 
go w Norymberdze insygnja koron- 
ne Ottonów były demonstrowane w 
ten sposób, w jaki w kościołach ka- 
tolickich wystawia się relikwje. 

Aż do tego punktu przesłanki ob- 
cych nacjonalizmów i nacjonalizmu 


Opuszcza Polskę p. dr. Karol Gu- 
staw Idman, który przez dziesięć 
lat pełnił obowiązki posła finlandz- 
kiego w Warszawie i był nietylko 
dziekanem posłów nadzwyczajnych i 
ministrów pełnomocnych, akredyto- 
wanych w Warszawie, ale również 
najdawniej przebywającym w Pol- 
sce szefem misji dyplomatycznej. 
Przysłużył się niemało do utrwale- 
nia dobrych stosunków między 
swym krajem a Polską, to też licz- 
ne grono jego przyjaciół i znajo- 
mych żegna go ze szczerym żalem. 
Do czasu mianowania jego następ- 
cy, poselstwem finlandzkiem w War 
szawie kierować będzie sekretarz po 
selstwa p. Suontausta, jako charge 
d'affaires a. l. 


orjentację Chrobrego z tem rozróż- | Sudetach, 
PPS swojej potęgi. 


zwycięstwie 


Poseł Finlandji dr. 


polskiego są wspólne, lecz tutaj wła 
śnie następuje konieczne wyodręb- 
nienie. Drogi się rozchodzą, gdyż 
historja obca nie może obowiązywać 


Podczas wizyty 


pożegnalnej na- 


szego sprawozdawcy dyplomatyczne 


go u posła 
dyplomata 


Idmana, 
finlandzki 


odjeżdżający 
oświadczył 


nacjonalizmu polskiego. Obowiązuje 
go jedynie i wyłącznie dziesięć wie- 
ków własnych, polskich dziejów. 
Inaczej nacjonalizm polski popadłby 
w zasądniczą sprzeczność z samym 
sobą. Stałby się swojego rodzaju 
„międzynarodówką” lub „obcą agen- 
turą“. 


mu, co następuje: 
- Dziesięć lat, jakie tu spędziłem, 


inny tor dziejowy Kończąc swój pobyt letni w Ca 
Jeśli od historji Ottonów przej- stel Gandolfo Ojciec święty udzielił 
dziemy do dziejów Piastów i Jaziels audjencji karabinierom królewskim, 
lonów, to odrazu, od pierwszego spoj | Przy URODY do, Jego RODY pret 
rzenia, jesteśmy na innym tóranieć| rzad zaa stę! R POD) | wecane 
Uderza tu całkowita odrębność, ina iandoa yie Titte A JKO 
ny tor dziejowy. Historja Polski roz | ENATAJi MEORE ATR A 1 Ay: 4 Ę 3 
wija się przeciwstawnie do historji Kage a PEN, E R 
jej głównych sąsiadów. Nie ŻE PSZ ane. AE ziaja LITRNI] 
SRG Reka A 
nistoryczia , > SESW. obdarzył medalem, upamiętnia- 
Od AETR Mieszka, aż D GTIN | jącym obecny rok ponty fikatu, roz- 
wald i pokój Toruński czynnikiem 
kształtującym, który 
wybija się na plan pierwszy, jest] 
walka z imperjalizmem niemieckim. | 
Pomimo różnicy sił i środków, wal-. 
ka ta wykazuje dość regularną ko- | 


|, 
ia 


bezsprzecznie | 


lejność zwycięstw i porażek. Koń- | 
czy się jednak wyraźnem zwycię- 


stwem Polski. _ | 
Dla sprawy kształtowania się du- | 
cha i kultury polskiej znaczenie wo- 
wi niemieckich, „później. krzyżac- 
ich, jest olbrzymie. Od Mieszka do | 
Pokoju Toruńskiego upłynęło równo 
500. Jest to mniej więcej poto- 


Wolność prasy jest" bronią obo-, 
sieczną. Tam, gdzie wolność ta jesz- | 
cze istnieje, to znaczy w krajach de-| 
mokratycznych, stanówi ona nietyl- | 
ko przywilej opinji, zezwalający na! 


kontrolę i krytykę poczynań rządu; | 


Wstrząśnięta słab 


jest jednocześnie w Gdańsku i w 
osiągając szczytowy 


Wyższość przewagi 
moralnej 

Jakie czynniki rozstrzygnęły o 

polskiem?  Militarnie, 

gospodarczo, a przedewszystkiem fi- 

nansowo Polska. nie dorównywała 

imperjum niemieckiemu, a nawet 


| Zakonowi. W grze sił materjalnych 


Połska była niewątpiiwie słabsza. 
Wyższość Polski wynikała z jej 
przewagi moralnej. 


Nasze wywiady dyplomatyczne 


Bo 10 latach pożytecznej pracy 


Idman opuszcza Warszawę 


były dla mnie okresem bardzo miłym. 
Warszawa była placówką niezmiernie 
interesującą, gdyż ostatnie dziesięć lat 
stanowią ważny okres w dziejach Poł- 
ski. Dla posła, obowiązanego do śle- 
dzenia rozwoju wydarzeń, była to pła- 
cówka, budząca wielkie zainteresowa- 
nie. Specjalnie zaś dła dyplomaty fin- 
landzkiego Warszawa jest jedną z naj 
ważniejszych placówek ze względu na 
sytuację geograficzną naszych kra- 
jów. i 

Stosunki między naszemi narodami 
rozwijały się we wszystkich dziedzi- 
nach. Liczba wzajemnych odwiedzin, 
czy to ze strony kupców lub przemy- 
słowców, czy uczonych, artystów, pre- 
iegentów i urzędników państwowych 
wzrosła znacznie. Stosunki handlowe, 
które z wielu wzgłędów nie są zbyt o- 
żywione, połepszyły się w tym okre- 
sie. W r. 1928 wartość towarów, przy- 
wiezionych z Finlandji do Polski wy- 
nosiła 11.516.695 marek finłandzkich, 


marek fini. Obecnie liczby te niema! 


a z Polski do Finlandji — "te niemal | 


się podwoiły. 


Mówiąc o stosunkach  połsko-fin- 


BY Castel Gandolfo u Papieże 


cauucfjemcjea Franciszkanki-Polki 


dzielając jednocześnie medale św. 
Marcina wśród oficerów a medale 
ów. Jana Bosko wśród szeregowców 
gwardji. 

Przy tej okazji Ojciec św. wygło- 
sił krótkie przemówienie z podzię- 
kowaniem za wierną służbę, zakoń- 
czone błogosławieństwem. 


. > 
Djciec św. przyjmując ostatnio 
na audjencji SS. Franciszkanki Mi- | 
sjonarki Marji, przybyłe do Rzy- 


nal des Debats“ jest druzgocący. W 
ciagu ostatnich trzech lat Francja 
utraciła swą przewagę lotniczą nad 
Niemcami. Jej fłota skrzydlata nie 
odpowiada wymogom nowoczesnej 
walki powietrznej. Podczas gdy my- 
niemieckie „Mes- 


A, naszej egzystencji narodowej. |odwrotnie — rządy demokratyczne | śliwskie aparaty 
AS Jest to zarazem okres formacji | potrafią posługiwać się wolnością | serschmidt 109“ i „Heinkel 112“ o- 
czególnie ważny i obfity w skutki. | prasy, , jako Środkiem rozbudzają- | siągają szybkość powyżej 690 klm. 


|cym, poruszającym sumienie społe-, 
czeństwa i jego poczucie obowiązku. | 


Przypatrzmy się przebiegówi zda- 


rzeń. 
Ostatnio przez szereg wielkich | 
dzienników paryskich przewaliła się 
| kampanja alarmowa, która ukazała: 
istotny stan lotnictwa francuskiego, 
a więc odsłoniła jego katastrofalną 
słabość w porównaniu z lotnictwem 
niemieckiem. Władze 


Na szczycie potęgi 

wę.ofizycznie walka przebiega w 
Bałtyk kierunkach: w kierunku na 
Chodzi 1 w kierunku na Czechy. | 
Skast © dostęp do morza i o linję 
rzadko Polityka Chrobrego podpo | 
Gie z: jest tej naczelnej zasa- 
cydent yprawa na Kijów stanowi in- 
pany eony wysiłek jest skiero- 
i EAE stronę Łużyc, Miśni, Moraw 
Gnieźnie właściwych. Koronacja w 
ora przez Ottona III nie była 
„ "yzszeniem Polski, lecz uznaniem 


ctwa Guy La Chambre, ogioszona na 
łamach demaskatorskich. Minister 
nie zaprzeczył 


nietylko nie, 
zdławiły tej kampanji, ale zcicha jej! 
przy! iadczały, czego dowodem jest | 
oficjs ua deklaracja ministra lotni- | 


rewelacjom dzienni- | 


na godzinę, eskadry francuskie nie 
mają samolotów 0 szybkości, prze- 
kraczającej 300 klm. na godzinę. Ww 


czasie niedawnych zawodów lotni- 


czych w Zurichu okazało się, że fran 
cuski aparat „Devoitine 510%, zdol- 
ny teoretycznie rozwinąć szybkość 
większą, niż „Messerschmidt 109“, 
nie nadąża jednak za Niemcem o 
całe 38 kln. na godzinę. 


Podczas, gdy niemieckie bombow- 
ce typu Junkers, Heinkeł i Dornier 
osiągają szybkość 400 kim. na go- 
dzinę, francuskie Potez 540, Amiot 
143 i Bloch 200 nie przekraczają 
250 klm. na godzinę, nowy zaś typ 


zdobytege ZAŁ PRZ karzy, lecz powołując się na nie, 

ska po Re iee rapp 0 wezwał społeczeństwo do udzielenia : loch 210 rozwija maksymalną szyb 
stwem, opiera się anoa SERA poparcia rządowi w dziele odbudowy | kość 300 klm. na godzinę. Bombow- 
tyk io Łabę. ż% A | powietrznej potęgi Francji. |ce typu Potez 540 okazały się na 
SA linja walki trwa za W istocie, bilans sporządzony SĄ A AŻ EJ niezdatne do 
7 ego, Krzywoustego i Łokietka. | przez sprawozdawców lotniczych Ty 


Śliska rz Wielki wycofuje się ze! Figaro", „L'Intransigeant*, „Le 
i Pomorza, ale już pierwsi | Petit 'vurnal", „Paris Soir“ i „Jour 


Podczas gdy niemieckie fabryki 
lotnicze 


Polska nie była zaborcą, lecz oS podstawie znajomości epoki można 
brońcą prawa. W okresie dziejo-! je odtworzyć. 
wym, kiedy poczucie prawa było| Elementem pierwszym i najważ- 
niezmiernie nikłe, Polska pierwsza | niejszym była głęboka religijność. 
bodaj potrafiła oprzeć się na niem.|Nie obrzędowość, ale religijność. 
Świetną obroną interesów Polski by- | Powiązanie metafizyczne Boga, czło 
ło stanowisko Pawła Włodkowica na | wieka i bytu w jedną nierozłączną 
Soborze Powszechnym w Konstancji | całość, Dla ówczesnego człowieka 
(1415 r.), ale Paweł Włodkowic nie | przypadek nie istniał, wszystko było 
tworzył oderwanych koncepcyj ju- | konieczne i celowe. Za grzech przy- 
rydycznych. Dał on jedynie wyraz | chodziła kara, ale za wytrwanie w 
naukowy i ścisły temu, co jako|prawdzie i w sprawiedliwości — o- 
wiara, powszechnie istniało w na- | czekiwał triumf. 
rodzie. 

Jakże powstała ta wiara? Brak Apel do Najwyższego 
jest bezpośrednich danych, lecz na s 

Sędziego 
Wyrazem tego były słowa Jagieł- 


ły przed bitwą grunwaldzką: — 
„Boga .przyzywam na świadka”. W 
walce na śmierć i życie król polski 
apelował do Najwyższego Sędziego. 
I wraz z królem tak samo myślało 
rycerstwo. Dła nich, którzy od dzie- 
sięciu pokoleń zmagali się z prze- 
mocą Zakonu, ta bitwa ostateczna 
miała być sądem Bożym na ziemi. 
Jeśli zwyciężyli, to wiara ta dozna- 
ła szczególnego utwierdzenia. Stało 
stę jawne, że Bóg sąd uczynił. 

Wielki Mistrz poległ. Rycerstwo z 
pod chorągwi sandomierskiej znala- 
zło trupa na mokrej łące w stronie 
Tannenbergu. Ziożono go na no- 
szach i obłoconego  przyniesiono 
przed namiot królewski. Król wy- 
szedł z namiotu i odsłonił głowę. W 
tym momtacie Polska po raz drugi 
w dziejach stała się mocarstwem — 
z woli Boga. i 


w 


landzkich, chciałbym podkreślić dzia- 
łalność Towarzystwa Polsko-Finłandz- 
kiego, które pod kierownictwem prof. 
Michalskiego znacznie się przyczyniło 
do zacieśnienia więzów między oby- 
dwoma narodami. Jeden z najbardziej 
czynnych członków tego Towarzystwa 
prof. Rostafiński wygłosił około setki 
odczytów o Finlandji i rozmaitych dzie 
dzinach życia finiandzkiego w licznych 
miejscowościach Polski. Pod auspi- 
cjami tego Towarzystwa zorganizowa- 
no kilka wycieczek. 

Podczas mego pobytu w Połsce spo- 
tykałem się zawsze z sympatję dla 
mojego kraju, co znacznie ułatwiało 
mi moją pracę zarówno wobec rządu, 
jak w życiu prywatnem. To też -że- 
gnam Polskę ze szczerym żalem. 

Korzystam ze . sposobności, by po- 
dziękować całej prasie polskiej najset- 


Pob'te prństwo totalne 


Istniały i inne czynniki, które za- 
pewniły Polsce zwycięstwo. Zakon 


produkują 500 aparatów 


deczniej za przyjazny stosunek, zain- 
teresowanie i zrozumienie, których li- 
czne dowody okazała Finlandji. Co do 
mnie zachowam we wdzięcznej pamię- 
ci wiele dowodów przyjaźni i życzliwo 
ści, z jakiemi się tu spotykałem. 
Diplomaticus. 


mu dła odbycia kapituly generalnej, 
zauważył wśród nich jedną z sióstr 
polskich, która 22 lata przeżyła w 
Rosji, cierpiąc wygnanie za wiarę, 
i specjalnie do niej zwrócił się w 
słowach czułych i wzruszonych. 

Ojciec św. błogosławił następnie 
Siostrze polskiej i wszystkim jej 
siostrzycom, wie bowiem, jak ży- 
we? jest ich pragnienie przejść 
przez życie w modlitwie, pracy i po- 
święceniu. 


miesięcznie, fabryki francuskie w 
ciągu całego roku 1936 wyproduko- 
wały 500 samolotów wojskowych, w 
ciągu zaś roku 1937 — 470. 
Podczas, gdy niemiecka artylerja 
przeciwlotnicza strzela na odległość 
7.000 i 8.000 metrów, pociski dział 
francuskich osiągają zaledwie 4.000 
metrów. Bombowce niemieckie wzno 
szą się na wysokość 6.000 metrów. 
Francuskie pościgowce nie mogą 
dogonić bombowców niemieckich, 
które mogą się nie lękać francus- 
kiej artylerji przeciwlotniczej. Fran- 
cuskie bombowce nie mogą uciec od 
pościgowców niemieckich. W tych 
warunkach flota powietrzna nie na- 
daje się do ani do obrony, ani do 
represyj na wrogiem terytorjum. 
Przyczyn, które złożyły się na ten 
stan rzeczy, jest wiele. Można je wy 
liczyć: 1) w ciągu ostatnich 10-ciù 
lat przewinęło się we Francji 9 mi- 
nistrów lotnictwa; 2) do bardzo nie 
dawna lotnictwo francuskie nie mia 
ło opracowanego systemu walki po- 
wietrznej; 3) francuskie fabryki sa- 


molotów nie są zorganizowane ani 


wyposażone według nowych wyma- | E 
gań przemysłu wojennego; 4) w cią 1 
gu ostatnich 10 lat wydano na lot- | 


nictwo 35 miljardów franków, pod- 
czas gdy Niemcy wydały na ten cel 


był państwem totalnem, we współ- 
rzesnem niemal tego słowa. znacze- 
miu. Ustrój ten zapewniał mu nie- 
wątpliwą przewagę militarną, ale je- 
dnocześnie nie sprzyjał wytworzeniu 
się związku psychołogicznego pomię 
dzy obywatelem i państwem. Two- 
rzył raczej przepaść, przeciwstaw- 
ność celów i interesów. Z chwilą ru- 
nięcia potęgi militarnej — i jest to 
los wszystkich ustrojów totałnych— 
Zakon nie mógł liczyć na żadne siły 
społeczne. 

Natomiast Polska indywidualisty- 
czna i już konstytucyjna (przywilej 
„neminem captivabimus” datuje się, 
z roku 1433) posiadała ogromną si- 
łę atrakcyjną. Tej sile ulegała nie 
tylko szlachta pruska (Związek ja- 
szczurczy), ale nawet miesta dokła-' 
dnie już zuiemczone (Gdańsk). W 
ten sposób na dałszą metę ustrój 
wolnościowy Połski wykazał swą 
wyższość. Rozsadził on od Środka! 
totalne państwo krzyżackie. 


Francja zrywa się do lotu 


ością swej floty powietrznej 


500 miljardów franków w ciągu 41 
miesięcy (od 1 stycznia 1935 do 31 
maja 1938); 5) upaństwowienie pod 
stawowego zespołu fabryk i wpro- 
wadzenie reform socjalnych wywo- 
łały bezład i rozprzężenie w prze- 
myśle lotniczym. 


Nowy minister lotnictwa przedsię- 
wziął energiczne kroki. Program pro 
dukcyjny przewiduje na rok 1940 
wytworzenie 2.617 samolotów pierw 
szej linji. Przeprowadzona w szyb- 
kiem tempie i kosztem 1 miljarda 
franków przebudowa techniczna fa- 
bryk nastawiła je na produkcję se- 
ryjną, wzorowaną na samochodowej. 
40-godzinny tydzień pracy jest po- 
większony o 5 godzin. Wydajność 
pracy już przewyższyła o 50 proc. 
średnią wydajności za czas od sty- 
cznia do lipca i w końcu roku osią- 
gnie natężenie, które pozwoli pro- 
dukować 225 aparatów miesięcznie. 

Wreszcie, zamówiona w Stanach 
Zjednoczonych partja 100 pościgów 
ców typu „Cortis P-36“, nie ustępu- 
| jących pod względem zalet niemiec- 
|kim i włoskim, zacznie lądować we 
ancji w listopadzie. 

Francja, wstrząśnięta „„rozejmem* 
monachijskim, porwała się do lotu, 
| W. Z 
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Oblężenie Jerozolim y | Prokurator oskarża skarżącego 


30.000 ludzi ma kilometrze kwadratowym 


„Karabiny maszynowe na mu- 
rach Jerozolimy". „Anglicy zdobyli 
Jerozolimę* — pod takiemi tytu- 
łami ukazywały się ostatnio wia- 
domości z palestyńskiego placu bo 
ju. Mogły one zdezorjentować prze- 
ciętnego czytelnika. Powstańcy a- 
rabscy nie opanowali siedziby man- 
datowej władzy angielskiej w Pa- 
lestynie. Skądże zatem sprawy mo- 
gły zajść tak daleko, jak to gło- 
szą tytuły. 

Cała sprawa wyjaśni się łatwo, 
jeśli weźmiemy pod uwagę, że sta- 
re mury, wzniesione w 16-ym wie- 


ku przez sułtana Sulejmana Wspa | b 


niałego, otaczają nie całe miasto, 
lecz jedną tylko dzielnicę Jerozo- 
limy. Święte Miasto składa się o- 
becnie z dzielnicy handlowej, ciąg- 
nącej się wzdłuż drogi Jaffskiej i 
na północ od niej, dalej z ultra- 
nowoczesnej dzielnicy mieszkainej, 
rozbudowanej w kierunku, połud- 
niowym, a wreszcie z otoczonej mu 
rami starej dzielnicy, położonej w 
stronie południowo - wschodniej. 
Tę właśnie starożytną dzielnicę, 
która, ze względu na swój charak- 


Nasi czworonożni przyjaciele 


mea wystawie psów w Kolormja 


(ż) W ubiegłą niedzielę otwarta 
została w Kolonji pod protektora- 
tem najwyższych państwowych czyn 
ników niemieckich wystawa psów. 

Największa to chyba wystawa te- 
go rodzaju i najlepiej ilustrująca 
historję, rozwój i teraźniejszość naj 
szlachetniejszego chyba czworono- 

i ga: psa. 

Historja zaś jego istotnie intere- 
sująca i stara — tak niemal stara 
jak człowiek. Nasz pies dzisiejszy 
pochodzi w prostej linji od wilka i 
powstał może ze skrzyżowania wil- 
ka z szakałem. Wilk a zwłaszcza 
mniejsze jego odmiany, żywiące się 
mięsem, zbliżyły się najprawdopo- 
dobniej pierwsze do hord dzikich 
łowców - Europy i Azji. Przynętą 
być tu musiały  przedewszystkiem 
obfite resztki uczt tych hord, któ- 
remi to przysmakami właśnie wilk 
karmić się musiał chętnie. 

Ale korzyść ze zbliżenia do czło- 
wieka nie była jednostronna. Z za- 
chowania znajdujących się w blisko- 
ści ludzi stad wilków mógł człowiek 
wnosić o zbliżaniu się czy to wro- 
gich plemion ludzkich, czy niebez- 
piecznych drapieżców. Między czło- 
wiekiem a wilkiem, tym pra-psem, 
wywiązała się szybko pewnego ro- 
dzaju wspólnota interesów: pra- 
pies korzystał z resztek jadła pozo- 
stawionych przez człowieka a gło- 
sem swym ostrzegał go przed nie- 
bezpieczeństwem. Jak i kiedy nastą 
piło to zbliżenie człowieka ze zwie- 
rzęciem. trudno orzec. W każdym 
razie w siedliskach człowieka epoki 
kamienia gładzonego znajdować się 
już musiał napewno pies. W tych 
ciasnych pomieszczeniach przedhisto 
rycznych, budowanych często dla 
bezpieczeństwa na wodzie, wielki 
pies podobny do wilka nie byłby się 
napewno pomieścił — to też czło- 
wiek bardzo prędko starał się wy- 
hodować typ psa możliwie małego 
i z biegiem czasu doprowadził do 
powstania małego  czujnego pieska, 
nazwanego przez naukę psem torfo- 
wym (Canis palustris). 

Na naczelnem miejscu wystawy 
kolońskiej znajduje się rekonstruk- 
cja tego psa torfowego, niepozorne- 
go przodka naszych owczarków, do- 
gów, czy psów z Góry św. Bernar- 
da. 

Pies torfowy bardzo prędko bo- 
wiem przestał ludziom wystarczać. 
Pasterstwo jest pierwszem zajęciem 
stałem, któremu poświęcać się zaczy 
nają hordy dzikich ludzi przedhisto 
rycznych. Do pilnowania stad po- 
trzebny jest pies większy, czujny i 
rozważny. Powstają więc odmiany 
psów silnych i dużych, przeznaczo- 
nych do obrony stad przed drapież- 
cami, często różniące się zresztą od 
nich tylko wpadającą w oczy bar- 
wą, jak np. białe psy pasterskie do 
dzisiaj spotykane w Tatrach i Kar- 
patach, W ten sposób powstał po- 
woli — drogą doboru sztucznego — 
prototyp dzisiejszego psa paster- 
skiego i doga, t. zw. przez naukę 
Canis decumanus. Właściwy pies pa 


wem szukaniu, nareszcie 
Cudowny punkt, wspaniała komunika- | 
cja, wygody, komfort, Europa,. Nowy, 


ter, stała się kryjówką arabskich 
rebeljantów, musiały zdobywać woj 
ska angielskie. 

Nie było to bynajmniej rzeczą 
łatwą. Wysokie i grube mury, zbu- 
dowane z wiełkich, żółtawo - sza- 
rych błoków kamiennych, ciągną 
się na przestrzeni około 4 kilome- 
trów. Do wnętrza starego miasta 
prowadzi osiem bram, trudnych 
do sforsowania ze względu na ich 
obronny charakter. Znacznie więk- 
sze jednak trudności i niebezpie- 
czeństwa dla atakujących rozpo- 
czynają się z chwilą wyważenia 
ram. 


Na przestrzeni mniej więcej je- 
dnego kilometra kwadratowego, ja- 
ką zajmuje stara dzielnica, gnieź- 
dzi się czwarta część ludności w. 
ilości około 30.000 osób.  Dosłow- 
nie: trzydzieści tysięcye ludzi na 
jednym kilometrze ki adratowym. 
Daje to już niejakie pojęcie o wy- 
głądzie tej dzielnicy, składającej 
się z labiryntu ciasnych uliczek. 

Wzdłuż uliczek, które, ze wzglę- 
du na falisty teren, zbudowane są 
schodkowato, tłoczą się cuchnące 


sterski — niezbyt wielki, ale silny i 
inteligentny — przywędrował do 
Europy z Indyj. Nazwany on został 
przez naukę „psem najlepszej mat- 
ki* (Canis optimae matris) jakby 
w uznaniu dla jego wielkich zasług 
dla rodzaju ludzkiego. i 
Rekonstrukcje tych różnych ty- 
pów psów przedhistorycznych oglą- 
dać można dzisiaj w Kolonji. 
Można tam oglądać i najwspa- 
niałsze okazy ras dzisiejszych. Ras 
tych jest obecnie około 2000! Rasy 
to najrozmaitsze, dla różnych prze- 
znaczone celów. Na wystawie znaj- 
duje się wielki diagram ilustrujący 
pracę wykonywaną w Niemczech 
przez naszych czworonożnych przy- 
jaciół Wartość tej pracy obliczono 
w r. 1935 na przeszło 100 miljortów 
marek niemieckich! Coprawda, 
Niemcy poszczycić się mogą rekor- 
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domy, kryjące w swem wnętrzu 
izby, podobniejsze raczej do nor 
zwierzęcych, lub do jaskiń troglo- 
dytów, niż do mieszkań ludzkich w 
20-tem stuleciu. 

W tej krętaninie zaułków, otacza 
jących znane tylko wtajemniczo- 
nym zakamarki, lochy i kryjówki, 
powstańcy czuli się w swoim ży- 
wiole. Nic też dziwnego, że zdoby- 
wanie starej dzielnicy  jerozolim- 
skiej odbywało się powoli, dom po 
domu, z zachowaniem najdalej idą 
cych środków ostrożności. 

Działania wojenne w starej dziel- 
nicy jerozolimskiej musiały dać się 
przykro we znaki mieszkańcom po- 
łożonych tam klasztorów chrześci- 
jańskich. Między innemi ciężkie 
chwile przeżyły zapewne siostry 
Klżbietanki, które prowadzą Dom 
Polski, wzniesiony w pobliżu bra- 
my Damasceńskiej, gdzie toczyły 
się najgorętsze walki. Z pewnością 
jednak ani jednej siostrze nie 
spadł włos z głowy, gdyż miejsco- 
wa ludność arabska odnosi się do 
nich z jak największą sympatją i 
szacunkiem. 


Poces na tle machimacyj podatkowych 


w Urzędzie 


Przed Sądem Okręgowym 


lesława Ignatowicza, 


zniesławienie. Strona 


ko Ignatowiczowi w 


raził się, że Ignatowicz, 


dochody, wobec czego 


ty. 


Mgr. Putkowski wyjaśnił 


nika 3 Urzędu Skarbowego 


niu, 


Śledztwo wykazało, 


dE 
Białymstoku toczyła się rozpra- 
wa z prywatnego oskarżenia bie- 
głego sądowego w Grodnie, Bo- 
przeciwko 
rzecznikowi dyscyplinarnemu bia 
łostockiej Izby Skarbowej, mgr. 
Mieczysławowi Putkowskiemu, o 
skarżąca 
stawiała zarzuty, że w swoim cza 
sie na rozprawie karnej przeciw- 
mowie o- 
skarżycielskiej p. Putkowski Wy- 
będąc 
pełnomocnikiem ziemianki z pod 
| Białegostku, p. Mantenflowej, u- 
krywał w zeznaniach jej i swoje 
naraził 
Skarb Państwa na pokaźne stra- 


na 
rozprawie, iż nowe śledztwo prze 
ciwko Ignatowiczowi wykryło ol- 
brzymie nadużycia jego i naczel- 
w 
Białymstoku, Leuthołda, który w 
czasie śledztwa zmarł w Pozna- 


iż biegły 
sądowy Ignatowicz, reprezentu- 
jąc interesy ziemian z okolic Bia- 
łegostoku, zajmował się „pokąt- 
niarstwem  podatkowem”, Tak 
np. otrzymał od ziemianki Man- 
teufflowej 34.000 zł. za wyjedna- 
nie u naczelnika Leuthołda fał- 
szywego wymiaru podatkowego. 
Sumą tą Ignatowicz podzielił się 
z Leutholdem. 

Przy pośrednictwie w spra- 
wach podatkowych właściciela 
majątku Majówka, b. pułkowni- 
ka rosyjskiej armji, Mikołaja Ka- 


dową liczbą różnych psów. Jest ich 
tam podobno obecnie przeszło 2 i 
pół miljona sztuk. Hodowla niemie- 
cka stoi wogóle bardzo wysoko i po- 
szczycić się "może wyhodowaniem 
całego szeregu znakomitych poży- 
tecznych dla gospodarstwa niemie- 
ckiego gatunków. Mniejszą wagę 
przywiązuje się w Niemczech do 
psów pokojowych, do ich piękności 
i wdzięku — chociaż nie brak i w 
Niemczech amatorów i amatorek 


Skarbowym 


welina, Ignatowicz pobrał 20.000 
zł Pokierował on sprawą w ten 
sposób, że Leuthołd, po otrzyma- 
niu spreparowanej przez samego 
siebie depeszy z Ministerstwa 
Skarbu — umorzył Kawelinowi 
przeszło 200.000 zł. zaległych po- 
datków. Akta tej sprawy wraz Z 
fałszywą depeszą w niewyjaśnio- 
ny sposób zginęły z urzędu skar- 
bowego. 

Pozatem były inne jeszcze spra- 
wy podatkowe, w których Igna- 
towicz znalazł dla siebie źródła 
dochodów. 

W dalszym ciągu zeznań, 0- 
skarżony Putkowski stwierdził, 
iż od czasu wykrycia prze: 
stępstw skarbowych prowadzi SIę 
przeciwko niemu kampanję, któ- 
rej głównym motorem jest właś- 
nie Ignatowicz. í 

Sensacją procesu było przemo- 
wienie prokuratora Oyrzyńskie- 
go, który wystąpił z mową 20: 
skarżycielską przeciwko skarżą- 
cemu Ignatowiczowi. Prokurator 
oświadczył, iż zakończone zosta- 
ło przeciw niemu nowe docho- 
dzenie karne i wkrótce odpowia- 
dać będzie przed sądem. 

W konkluzji proknrator zrzekł 
się oskarżenia w stosunku do 
mgra Putkowskiego i prosił sąd 
o naprawienie krzywdy, jaka mu 
została wyrządzona. * 

Sąd umiewiunił mgra Patkow- 
skiego. 3 

Niedługo będziemy świadzeaą 
nowego procesu Ignatowicza, kt 
ry z chęci zysku popełnił wraz 
ze zmarłym Leutholdem szereg 
machinacyj podatkowych. 


najróżniejszych psów pokojowych. 

W Kolonji było ich zresztą całe 
mnóstwo. Przyjechały z najróżniej- 
szych miast niemieckich, ze Szwaj- 
carji, Holandji, z różnych krajów 
zagranicznych. Kokietują też zwie- 
dzających wystawę łaskawem mer- 
daniem ogonkami, naszczekiwaniem 
i łaszeniem się, co wszyscy lubimy 
przecież tak bardzo. 
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Słowo cygan wiążę się- niero- 
zerwalnie z pojęciem włóczęgi. któ- 
ly niż ma stałej pracy. domu, oj 
czyzny. Pojęcie to zyskało pow- 
szechne prawo obywatelstwa. Hi- 
storja stwierdza jednak, że pierw- 
szym etapem wędrówki koczowni- 
czego plemienia była właśnie zie- 
mia madziarska. 

Wygnani z Azji przez Tamerla- 
na na początku 15-go wieku, przez 
Trację i Macedonję dotarli cyga- 
nie do Węgier, gdzie bandy ich zna 
lazły szczere i gościnne przyjęcie. 
Bezbronne gromady cyganów, tak 
odmiennej “postaci i obyczajów, 
znajdują możnego opiekuna w kró 


Prze peoQowadziśerm sie — 
mieszkam W MOWA Horacy 


Przez długie 
przedmieściu. Stare, poczciwe, przed- 
wojenne mieszkanie dygotało od rana 
do późnego wieczora od huku wozów 


lata mieszkałem na 


ciężarowych, tramwajów, samocho- 
dów. Z podwórza płynęły od rana do 
późnego wieczora melodyjne dźwięki 
tak zwanych handlających, ofiarowu- 
jących wszystko, co jest na szerokim 
świecie do sprzedania. Przez kilka go- 
dzin w ciągu dnia byłem bezpłatnym 
słuchaczem różnego rodzaju popisów 
wokalnych, koncertów zbiorowych. Od 
czasu do czasu, przeważnie w sobo- 
tę, stawałem się niemym świadkiem 
bezkrwawych bojów, toczonych przez 
pana dozorcę, zaciekłego wroga absty 
nencji, z niemiłymi mu z tych, czy in- 
nych powodów (przeważnie  finanso- 
wych) lokatorami. 


Do wszystkiego tego można się było 
jakoś z biegiem czasu przyzwyczaić 
(do czegóż ludzie nie przyzwyczaili się 
w czasie wojny!). Kiedy jednak mój 
gospodarz wynajął jedno z mieszkań 
na skład gramofonów, kiedy w mie- 
siąc później drugie mieszkanie przero- 
bił na restaurację (czytaj garkuch- 
nię), z której zaczęły płynąć fale za- | 
pachów, dających przedsmak gazów! 
trujących, powiedziałem sobie: dosyć! 
Wędrowały kiedyś całe naredy, z Wąs 
drówek powstał świat, wibe I 
buję. 


spré- 


x 
Po długiem, niesłychanie nciążli- 
znalązłem. 


wspaniały, olbrzymi dom, jeszcze nie- 
wykończony. Ale gospodarz miły (mie- 
szkając na przedmieściu nabrałem 
przekonania, że tacy mili gospodarze, 
to legenda), zapewnia, że 
będzie na czśs. 


cję gwarancyjną — pierwsza 
czędność* w życiu — i przeprowadzam 
się. Trochę mi się wydaje wątpliwe, 
czy termin, wyznaczony przez gospo- 
darza nie jest za wczesny, czy napra- 
wdę wszystko będzie gotowe, jestem 
jednak w przymusowem pełożeniu. Po 
zatem mieszkanie na przedmieściu wy 
daje mi się teraz już nie czyśćcem, 
ale piekłem. 

Przeprowadziłem się. Mieszkam. 
Mam dach nad głową. Ale chwilami 
wydaje mi się, że pędzę życie koczow- 
nika. Więc przedewszystkiem rano bu- 
dzi mnie radosny, twórczy huk mło- 
tów, siekier. Robotnicy „wykańczają*. 
A wykańczać jest co! Klatka schodo- 
wa prowizoryczna, winda psuje się co 
kilka godzin, w jednem z micezkań 
brak drobnostki: podłogi, do drugiego 
wstawiają drzwi, okna, | 

Pewnem urozmaiceniem jest spra- 
wa światła. W dzień wszystko się pa- 
li. Kiedy jednak tylko zapadnie zmrok, 


coś się psuje w skomplikowanych po- 
łnczeniach. Za chwileczkę będzie — o- 
pwiuieza miły, pogodny robotnik. Cza- 


sami chwilka ta trwa godzinę, czasa- 


mi dwie, Bywa nawet, że trzy. Sie- 
dżzimy sobie wtedy 
chwycamy się nowym domem, nowem 
mieszkaniem, marzymy o tem, jak to 


po ciemku, za- 


gan! 


będzie cudnie, kiedy się to wszystko 
skończy. 


Z wodą (bieżąca ciepła woda w cią- 


| gu całej doby) narazie jest podobnie, 
wszystko | jak ze światłem. 

|niema w kranach ani kropelki, od cza 
Składam więc w pokorze ducha kau |Su do czasu coś przecieka, 
„0sz- | psuje w przemyślnych 


Od czasu do czasu 


coś się 
instalacjach. 

Podobnie wygląda sprawa z kalory- 
ferami. Jeszcze się nie oswoiły, nie 


| przystosowały. Wyprawiają różne bre 


werje. Ale robotnicy, administracja, 
zapewniają, że to zawsze tak. Popra- 
wi się, będzie wszystko dobrze. 

Nie koniec na tem. Piękne, nowo- 
czesne okna też mają swoje kaprysy. 
Nie chcą się zamykać, nie mogą się 
zżyć z uszezelniaczami, które Są o- 


statnim krzykiem techniki. Całe 
szczęście, że jesień ciepła, pogodna. 
X 


Narazie dni, tygodnie upływają na 
bieganiu do administratora, na zawia- 
daraianiu: niema światła, niema wo- 
dy, niema windy! Narazie przechodze 
nie przez klatkę schodową grozi nie- 
ziiczonemmi niebezpieczeństwami. Na 
razie wymarzona cisza, należy — wła- 
śnie do marzeń. Jedyną pozycją nie- 
zachwianą, bez niespodzianek, jest 
komorne, uwzględniające twardo cały 
nieistniejący jeszcze „komfort“. 

Mimo to nie żałuję, że się przepro- 
wmalzitem. Będzie dobrze. Prędzej, póź 
niej, na Boże Narodzenie, na Wielka- 
noc, musi być dobrze. Bo przecież 
wszystko ma swój kres, nawet bała- 
Jack. 


Druga ojczyzna Cyganów 


ssa Węgrzech 


lu węgierskim — Zygmuncie, któ” 
ry udziela im opieki i pomocy. 

Zachęceni takiem przyjęciem, CY" 
ganie- uważają Węgry za swoje 
główne siedlisko i choć  nieliczn 
ich gromady ukazują się wkrótce 
we wszystkich krajach Europy ~ 
z Węgier emigrują niechętnie i ne 
na długo. Wprawdzie po 5 ja 
króla Zygmunta kończą się d 
nich „złote czasy“ swobody i to” 
lerancji, niemniej jednak w we 
gierskim narodzie wyczuwają CY 
ganie wiele wspólnych cech, a 8 
gry uważają za swoją, choć przy 
braną ojczyznę. 3 

Pomost między tak  odrębnemi 
etnicznie grupami stwarza muzyki: 
Ogromnie muzykałni Węgrzy 10 
miłowali się w cygańskich roman” 
sach i choć sami mają piękne 70 
społy utarł się zwyczaj, że KM 
uczta weselna nie może się obe i 
bez muzyki cygańskiej. Oni jn 
umieją zakląć w dźwięki ucz ; 
i przeżycia ludu węgierski e 
Słynne czardasze przysporzyły. r 
mało sławy i rozgłosu cygańsk: 
wykonawcom. $ 

Franciszek Liszt w swych CH 
stych podróżach do Pesztu otac i 
się chętnie wędrownymi artyst 
„z Bożej łaski“, Na ziemi węgie 
skiej wyrósł i zasłynął cygan tak 
pek, Barnabas Mykali, który ca 
był głośny, że znakomity zna) 
muzyki — kardynał Csaky z: i: 
namalować jego portret z podr 
sem „Magyar Orpheus*. 


Otwarcie dróg 


ma Litwę 


w połowie listopada 


W połowie listopada r. b. od Mi 
będzie do użytku nowa droga 7 gra” 
mienia tłuczonego, wiodąca od i do 
nicy litewskiej przez Suwałki 40 
Augustowa, Długość jej w 
klm. l je 

Równocześnie nastąpi otwarte 
28-kilometrowej drogi o gładkie) 3 
wierzchni z kostek betonowyć 
Wilna do Zawiasów. j : 

Niestety przedłużenie tej drogi 4 
stronie litewskiej pozostaje ZNACZ 
w złym stanie, co utrudnia w 
nym stopniu komunikację 
ową z Kownem. 
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ooh mw miki 2 


darczy. Lubimy się zawsze spóźniać 
Dziś realizujemy z zapałem idee, 
które uznane zostały przez ich twór 
ców za nieżyciowe i nawet za szko- 


Jedną z klęsk gospodarczego ży- 
1 III Rzeszy jest jego „zaurzędni- 
nie“. Niesłychany przerost biuro 
acji, towarzyszący zawsze etatyz- 
owi i reglamentacji, mimo stosun-, dliwe. 

wo bardzo dobrej organizacji, o-, Etatyzm przybiera u nas formy 
ał się zbyt uciążliwym i krępu- | karykaturalnę i rozmiary nie spoty- 
tym normalny rozwój gospodar-:kane nigdzie (z wyjątkiem oczywi- 
i kraju. 'ście wschodniego sąsiada). 

[Oto obecnie jesteśmy świadkami Dziś, gdy i przed nami stają wiel- 
iwrotu od dotychczasowych zasad kie zadania do spełnienia i poważne 
zwracania się opinji przeciw biu-: problemy do rozwiązania, gdy, jak 
ikracji gospodarczej. 

Wyraz tego stanu rzeczy daje, | 
3 „liustr. Kurjera Codziennego”, í 
bwa sekretarza stanu Brinkmanna į 


fełoszona przed paru dniami w „Wspólnota Interesów” 


iszeldorfie. 

Oto co w niej wygłosił p. Brink- W ostatnich dniach została już 
ann: definitywnie załatwiona sprawa kon 
„Stan, w którym gospodarstwo nie- cesji na montownię samochodów w 
tekie obecnie się znajduje, nie od- „Wspólnocie Interesów“. 


Wiada ideałowi gospodarczej WE Koncesja podpisana została na 

ruchów („wirtschaftlicher SWE 4: i 
Ingsfreiheit*). Ale bez dotkliwych der które swego czasu po- 
Faniczeń tej wolności nie było moż- awalismy. 


w zakre. Obecnie toczą się jeszcze końco- 
(„Deutsch+:,wę rozmowy o zawarcie umowy Z 
der Automo- 


© oswobodzenie Niemiec 
polityki gospodarczej 
Wi nussenpolitisch freizumachen“), | Export-Gemeinschaft 
az ten najważniejszy ze wszyst- | bilindustrie. 

th celów został osiągnięty. j Jak donosiliśmy przed kilku dnia- 
Obecnie więc trzeba się przestawić mi Wspólnota p Interesów" wybu- 
lastawić na ten moment, gdy padną | q ton t ie G OP fabryk > 
fanki, które wzniesione zostały prze auje Be STER ERY iąbrykę, W 
iv gospodarczej swobodzie ruchów, której montować będzie samochody 
jest wiele do zrobienia, aż gospo- | O30bowe fabryk: Auto Union Steyer 
krstwo dojrzeje do tej nowej woo- | Mercedes-Benz i B, M. oraz samo- 
is, (chody ciężarowe firmy Henschel, 
Słowa te są zupełnie jasne i zro-| - Montaż rozpocznie się już wczesną 

iate. | wiosną. 

W dalszym ciągu swego przemó-| Na podkreślenie zasługuje fakt, 
enia min. Brinkmann żę „Wspólnota Interesów“ rozpoczy 
wysunął z niesłychaną siłą zasadę | nając ten nowy dział pracy, nie za- 
nej konkurencji, zasadę walki go- 
fodarczej o lepszy i tańszy towar, 
ończonej zwycięstwem tego, kto da- 
społeczeństwu więcej, kto wykazu- 
więcej inicjatywy, rzutkości, ener"; 
i talentów. | 
asada konkurencji („„Konkurenz- 


m 


4 
Wobec tego, że czeska instytucja 
Bnp) — wywodził — jëst zasadą | ubezpieczeniowa nie wypłaciła za 
pen („Leistungsprinzip“). |miesiąc bieżący świadczeń i rent 
i zakończeniu swego przemówie- | inwalidzkich, rząd polski za pośred- 
S p. Brinkmann wysunął zasadę, | nietwem ‘Zakładu Ubezpieczeń Spo- 

łecznych uruchomił specjalne fun- 


Albo państwo ze swoj > j 

$ ańst e $ ą „regulacją d 7 ` 

(waty z usze na ten cel. 

A TE: albo r jednoktkaii ze Eio]a Z miarodajnego źródła dowiaduje 
Inaczej: my się, że świadczenia wypłacone 


gospodarstwo prywatne, które żąda zostaną Z uwzględnieniem przorsi 
Wlności, musi oprzeć się samo na za- 
zie wolności, na zasadzie - konku- 
teji,nu zasadzie świadczenia, na za- | 
zie walki o lepszy i tańszy towar. | 
Jest więc zupełnie wyraźnem, że 
ponister Brinkmann stanął w swem 
gramowem oświadczeniu na grun-ichów'* będąca własnością Banku Go 
bo. nowoczesnego liberalizmu go- ; spodarstwa Krajowego została 0- 
Ą PRCZCKO, tak samo bowiem, zupeł- | stątnio sprzedana w ręce prywatne. 
ak samo, stawiają kwestję zwo- Fabryka ta była ongiś jedną z 
nicy konsekwentnego liberalizmu Mórówniczych w kraju w dziale pro 


spodarczego. » ZY ? 
iewątpliwie, że doświadczenie dukcji mebli giętych i przeszła na 


Aobyte, podczas ostatnich lat „pla- 
SDK gospodarki, wystarczyłoby 
M w chwili stosunkowo bardzo po- 
nej, gdy przed Niemcami stoją 
Sromne zadania gospodarcze do 
nienia, cofnąć się z drogi, która 
Jest właściwą i rozpocząć pracę 
myśl tak jeszcze niedawno pioru- 
wanych zasad liberalizmu gospo- 
rczego. E 
BY doskonale wiedzą i pamię 
„78, Ze ich potęga gospodarcza Wy- 


Centralny związek przemysłow- 
ców częskicii przeprowadził obecnie 
ankietę, związaną z koniecznością 
sporządzenia nowego inwentarza 
stanu posiadania gospodarki cze- 
skiej. Na podstawie wyników ankie- 
ty prezydjum zwiążku ustaliło, że 
bała n eg a Czechy nie będą miały. tak silnie 
eg a energji i ekspansji prywat- | rolniczego charakteru, jak to po- 

0 przedsiębiorcy przemysłowego, | czątkowo przypuszczano. Również 
a janiej nie na „inicjatywie u-|i w nowych granicach dotychczaso- 

czej . wy stosunek produkcji przemysło- 


y = 
Urzędnik w Niemczech prawdopo | wej i rolniczej nie ulegnie zbyt wiel 
me już wkrótce wróci do swej | kim zmianom. 

aściwej roli. 


ią 


j Wyżywienie ludności zapewnione 

Nas niestety wciąż jeszcze sy- | będzie na przyszłość, zdaniem pre- 
się gromy na liberalizm gospo+ 
~ zostana przemysł i rzemiosło. Roz- 


r e 

i Wskaźnik 

To dukcji przemysłowej 
topo iczany przez Instytut Badania 
wieżę Gospodarczych i Cen 
$ e produkcji przemysłowej 
4 rzesniu r. b. pozostał prawie 
b KODY, osiągając poziom 
ś wobec 120,5 w sierpniu. W po 
de aniu z wrześniem roku ubie- 


g0 produkcja pr Slow 
Vższa o 7 ARE zemysłowa była 


Nowe władze 
W. Drobnego Przemysłu 


hay Warszawie odbyło się zebranie 
f nadzorczej Centralnego Związ 
| A po iego i Drobnego Przemysłu 
Ri ce, na którem dokonano wy- 
ym prezydjum rady w następują- 
N Składzie: prezes — Stanislaw 
6] E wiceprezesi — Stefan Hir- 
Sa inż, Zygmunt Leppert, sekre- 
— inż. Andrzej Grabski. 


najpilniejszych zadań państwowej 


polityki gospodarczej. 
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Projekty re 


mysłu i 
zostanie znacznie rozszerzone. 


sowało się 


krajowych surowców rzemnySsło 


nie swym zasięgiem. 


jemcy powracają do zasad liberalizmu gospodarczego 


Zmamienna mowa w Diisseldoriie 


Specjalne fundusze ubezpieczeniowe 


dla regulacji świadczeń na Zaolziu 


fabryka „Woiciechów” 


przeszła w ręce prywatne 
Fabryka mebli giętych „Wojcie- | własność B. G. K. 


Czechosłowacja państwem przemysłowem 
Przed odbudową gospodarczą 


zydjum związku, jeśli rozbudowane 


budowę tych 2 dziedzin życia gospo 
darczego uważać należy za jedno z | wag 


Sytuacją Czechosłowacji interesu- 


łożenie konferencji importewej 


Jak się dowiadujemy, niedawno 
utworzone przy ministerstwie Prze- 
Handlu biuro surowcowe, 


Biuro to, które dotychczas intere- 
importem i produkcją 


wych z wyjątkiem włókienniczych 
obejmie obecnie również i te ostat | 


W związku z tem nastąpić mają 
pewne zmiany w organizacji konie- 
rencji importowej, które ograniczy- 
łaby się do Ścisłych narad przedsta 
wicieli zainteresowanych gałęzi go- 


Dnia 26 b. m. odbyło się zebranie 
| Komisji Komunikacyjno-Turystycz- 
o-|nej Związku Izb Przemiysłowo-Han- 
| dlowych, na którem rozpatrzono pro 
jekty ustaw w sprawie zarządu i ad 
ministracji portu handlowego w Gdy 
ni oraz o klarowaniu handlowych 
statków morskich. 

Rozważając projekt ustawy, doty- 
czącej portu handlowego w Gdyni, 
‘komisja stwierdziła, że różni się on 
w sposób zupełnie zasadniczy od po- 
stulatów sfer gospodarczych, wpro- 
wadzając jedynie pewną zmianę w 
gospodarce finansowej portu i struk 


Losowanie książeczek 


widzimy, gospodarczo jesteśmy 
gromnie spóźnieni, czy, wobec tej 
sytuacji i wobec faktów dziejących 
się wokół nas, nie warto byłoby za- 
przestać kosztownego eksperymen- 
towania i wziąć się do realnej pra- 
cy na wypróbowanych już dobrze 
zasadach. 

Niech u nas także przemysłowiec 
zajmie się produkcją, kupiec han- 
dlem, a urzędnik niech już wreszcie 
wróci do swej właściwej roli. 


AEE A D 


Przy pomocy prywatnego przemysłu, 
podejmuje montaż samochodów 


Dnia 27 pażdziernika 1938 r. odbyło 
się w PKO czwarte publiczne premjo 
wanie książeczek na wkłady oszczędno 
ściowe serji V grupy A. 

W premjowaniu brały udział ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w termi- 
nie do dnia 50 września 1938 r. 

Premje po zł. 500 padły na Nr, Nr.: 
403114 412625 419 511 462947 473820 
475529 492691 498349 500009. 

„,Premje po zł. 250 padły na Nr. Nr.: 
400809 401657 403198 407407 409903 
412996 416376 416636 119962 422542 
425196 431192 434918 436929 442886 
453750 456613 459600 462461 463143 
65333, 466267 469760 471411 
484351 486490 486970 488947 
489813 493119 498144 501521 
508279 506519 507617 516138 
520326 520788. 

Ponadto padło 158 premij po zł. 100 
oraz 417 premij po zł. 50. 

Ogółem padło 627 premij na sumę 
52150 zł. 


mierza rozszerzać programu produ- 
kcyjnego włąsnych zakładów hutni- 
czych czy przetwórczych, wychodząc 
z założenia, że potrzebne dla pro- 
dukcji części winien wytwarzać nie 
zależny przemysł _metałowo-prze- 
twórczy. 

Nawet w tych dziedzinach, gdzie 
„Wspólnota Interesów“ mogłaby ze 
względu na produkcję odłewów sta 
lowych być zainteresowaną W Wwy- 
twarzaniu części np. motorów, po- 
stanowiła ona odstąpić produkcję 
części samochodowych przemysłowi 
przetwórczemu. 

Niewątpliwie tego rodzaju ujęcie 
sprawy przyczyni się w bardzo po- 
ważnym stopniu do ożywienia w 
przemyśle metalowym dając mu 
możność wydatnego zwiększenia za- 
trudnienia jak również rozszerzenia 
jego zakresu wytwórczości. 


489033 
503512 
519050 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo-dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla dewiz. była niejednolita, 
przy obrotach małych. Notowano: Am 


chowań walutowych tak, że pracow- 
nicy nie poniosą z tego tytułu żad- 
nych strat. 

W sprawię rozrachunku z central 
ną kasą, mieszczącą się w Moraw- 
skiej Ostrawie oraz z kasą bracką 
w Pradze odbywaja się pertrakta- 
cje, które prowadzi z ramienia Mi- 
nisterstwa Opieki Społecznej p. 
Fischlowitz. 


dyn 25.36, Nowy Jork 5.31.50, Nowy 
Jork kabel 5:31.88, Oslo 127.50, Paryż 
14.19, Praga 18.28, Sztokholm 130.70, 


dolary amerykańskie 5.28.50, kanadyj 
skie 5.24, floreny holenderskie 288.40, 


Delegat P. I. R. 


w Bukareszcie 


> Delegatem Polskiego Instytutu 
| „z chwilą gdy |Rozrachunkowego w Bukareszcie 
| wskutek „kryzysu i zmniejszonych | został mianowany p. Władysław de 
kwa zbytu, nie mogła utrzy- | Bondy, dotychczasowy zastępca kie 
| 
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mać poprzedniej produkcji i wywią |rownika wydziału włoskiego tego 
zać się ze zobowiązań, kredytowych | instytutu. 
wobec tego banku. 


resztu z końcem b. m. 


Nowy numer 
„Polityki Gospodarczej 


Wyszedł z druku Nr. 71/72 dwuty- 
godnika „Polityka Gospodarcza”. Nu- 
mer zawiera następujące artykuły: Sta- 
misław Iauterhach: „Albo totalizm, al- 
bo praworządność” — Jan Stecki: „Klę 
ska nowej polityki cen zbożowych”, 
Brunon Sikorski: „Struktura organiza- 
cyjna handlu niemieckiego” oraz arty- 
kul p. t „Perspektywy gospodarki świa 
tówej po kryzysie czeskim. W arty- 
kule „Planowość” formalno organi- 
zacyjna znajdujemy polemikę z inż. 
Juljnszem Piaseckim, autorem wyda- 
nej óstatnio brószury p. t. „Gospodar- 
ka planowa”. Dalej idzie notatka o no- 
wych trudnościach dla eksportu wsku- 
tek zmiany wartości funta, analiza bi- 
jlansu P.K.O. oraz notatka p. t. „A jed- 


ją się obecnie bardzo angielskie ko- 
ła gospodarcze, które obliczają ko- 
szty odbudowy przemysłowej i han- 
dlowej nowej Czecho-Słowacji na 
sumę przeszło 100 miljonów funtów 
szterlingów. Czechosłowacja bowiem 
będzie musiała wybudować zupełnie 
nowe drogi kolejowe i kołowe, oraz 
w dużej części swój przemysł. 
Obecna jednak sytuacja Czecho- 
słowacji ma być, zdaniem gospodar- 
czych kół angielskich, tak katastro- 
falna, że wątpliwem jest zapobieże- 
nie katastrofie nawet przęz przeka- 
zanie w całości zapowiedzianej po- 
życzki 30 miljonów funtów szterlin- 


gow. nak „Gazeta Polska” ocenzurowała p. 
Charakterystyezno jest jednak, Wicepremjera”. w dziale „Etatyzm i 
że pomimo tak pesymistycznych u- autarkja” notatki p. t. „Bekony i po- 
3 lityka” oraz inne. Numer zamyka ob- 


kół angielskich, kredyt Czecho- | o... przegląd prasy angielskiej, nic 
ETAS $ > z oig s y gle y gielskiej, z- 
morean Sen w City londyúskiem mieckiej, francuskiej, czeskiej i szwaj- 
par ZO WYSOKO: carskiej, dotyczący przeważnie spraw 
wynikłych z kryzysu czeskiego. 


e ee 

organizacii przywozu bawełny. 
welny instytucji społecznej, orazin- 
ny przewidujący zorganizowane gru 
py importerów, która zapomocą kre 
dytów państwowych  stworzyłaby 
własny handel bawełny na skalę 
światową, eliminując wszystkich za- 
granicznych agentów. 

Plan ten, którym objęty byłby 
również i handel tranzytowy, wyma 
gałby zmobilizowania kapitału obro- 


| spodarczych z czynnikami biura su- 
rowcowego, lub też odbędzie się w 
myśl poprzedniego programu, lecz 
dopiero w styczniu wzgl. w lutym, 
gdyż czynniki miarodajne są obec- 
nie zbyt zaabsorbowane Sprawą 
wcielania gospodarczego Zaolzia. 
Jeżeli chodzi o przywóz bawełny 
to projekty reorganizacji tego im- 
iportu idą w dwóch kierunkach, a 
| mianowicie w  eentralizacyjnym 1 towego w kwocie około 15 miljn. zł. 
| decentralizacyjnym. Projekty decentralizacyjne idą w 
Wśród istniejących w tej kwestji | kierunku zmniejszenia liczby firm 
projektów znajduje się jeden, pole- importujących, z wykluczeniem jed- 
gający na powierzeniu importu ba- |nak zmonopolizowania importu. 


477012 | 
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sterdam 289.40, Bruksela 90.10, Lon: | 


Zurych 120,85. Bank Polski płacił za | 


P. de Bondy udaje się do Buka-| 


«s» Węgiel 35 — 


dka m m IK 


Sprawa komercjalizacji portu w Gdyni 


tematem obrad Związku Izb Przem.-Handl. 


turze jego władz, pozostawiając ad- 
ministrację portową nadal w zakre- 
sie administracji państwowej. Z u- 
wagi jednak na możność uzyskania 
pewnych korzystnych dla portu 
zmian przez realizację postanowień 
projektowanej ustawy, komisja nie 
zajęła stanowiska całkowicie nega- 
tywnego, wybierając ze swego gro- 
na podkomisję, która ma opracować 
szereg poprawek do projektu. 

Projekt ustawy o klarowaniu sta- 
tków nie został jeszcze ostatecznie 
omówiony i będzie przedmiotem dal 
szych prac Związku. 


premiowanych P.K.0. 


serji V-tej grupy A 


O wylosowanych premjach właści- 
ciele książeczek są powiadomieni li- 
stownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła- 
dów oszczędnościowych premjowanych 
serji V-tej jest stały wzrost liczby pre 
mij w miarę wzrastania wkładów na 
książeczce, przyczem po otrzymaniu 
premji książeczki nie tracą swej war- 
tości, lecz nadal biorą udział w na- 
stępnych premjowaniach, pod warun- 
kiem regularnego opłacania dalszych 
wkładek. 

Książeczki serji V-tej grupy A, na 
które padły premje w poprzednich 
premjowaniach, dotychczas nie podję- 
te: 

ZŁ 250 na Nr. 484741. 


Zł. 100 na Nr. Nr.: 404240 438795 
471262 503886. 

Zł 50 na Nr. Nr.: 409920 419276 
456004 493325 496867 506117. 

Po raz drugi padły premje: 

Zł. 100 na Nr. Nr.: 417833 482621 

Zł. 50 na Nr. Nr.: 410846 430955 


| 453797 472909. 


Giełda pieniężna 


franki francuskie 14.13, szwajcarskie 
120.35, funty angielskie 25.27, pale- 
styńskie 24.50, guldeny gdańskie — 
99.75, belgi belgijskie 89.85, korony. 
czeskie odcinki do 100 koron 10.40, 
|norweskie 126.85, duńskie 112.65, ko- 
rony szwedzkie 130.05, marki fińskie 
11, liry włoskie odcinki do 100 lirów 
118.60, marki niemieckie srebrne 88. 


| PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden- 
| cja była utrzymana, przy większych 
obrotach 41/:%/, poż. wewnętrzną. No- 
itowano: 3%/4 inwestycyjna I em. 83.75, 
| II em. — 84.88, serja 94.50, 4%/, do- 
Ilarowa 43, 41/:0/, wewnętrzna 65.50, 
ROA konsolidacyjna 68.25, drobne od- 
leinki 68, 5%/, konwersyjna 68.88, 5%/a 
| Warszawy z 1933 r. — 72.50 — 72.25 
— 72.50, 5°/ Warszawy z 1936 r. — 70 
i— 69.75, 5%, Warszawy stare 78.50, 
5o/ę kolejowa 68.50, 41/07 ziemskie — 


64.25 — 63.75, 51/07 obligacje War- 
szawy 6-ta em. — 79. 
AKCJE 


| Na rynku akcyjnym tendencja była 
|słabsza, przy obrotach małych. Noto- 
wano: Bank Polski 125.50, Cukier 36, 
34.75, Modrzejów 20.50, 
Ostrowiec 63.75 63.50, Starachowi- 
ce 43.75, Żyrardów 58,57. 

W obrotach prywatnych dokonano 
następujących tranzakcyj: 3% pań- 
stwowa renta ziemska odcinki po 1000 
zł. — 52,25 --- 52, odcinki po 500 zt- 
58.75, Rudzki 11.80, 5%, pożyczka szkol 
na — 78. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. — 83,75. 
Inwestycyjna I em. — 84.89 
Konwersyjna — 68,88. 


Konsolidacyjna — 68. 
Wewnętrzna — 85,50. 
Dolarówia — 43. 


i S. 1 aii yg! 
OROBY PŁUC 


GRUZŻLICA PŁUG 
| corocznie nie 
plci, wieku i stanu, kosi miljony lu- 


jest 
robląc 


nicubłaganą 
różnicy dla 
dzi — PRZY ZWALCZANIU CHO- 
RÓW PŁUCNYCH, BRRONCHITU u- 
parczywego,  męczącego KASZLU, 
GRYPY i t. p. stosują lekarze. 


basam THEOlSN- Ago 


który, ułatwiając wydzielanie się 

piwociny, wzmscnia organizm i sa- 

mojeczucie chorego, oraz powiększa 
wagę ciała 1 usuwa kaszel. 


PP. 


Do nabycia w aptekach 315 


JAK ŻY JE KRA 


Kraków — nadal ogniskiem kultury i sztuki| ==" v 


Na marginesie wystawy Mehofferowskiej Zwłoki zasłużonego kapłana-patrioty 


Kraków, w październiku. 


Minęły czasy, kiedy Kraków 
był centrum życia artystycznego 
w Polsce. Minęły te czasy, kiedy 
„Kochankowie wszystkich Muz” 
nadawali ton temu miastu. Kie- 
dy najlepsi malarze, aktorzy, 
poeci... Ach, tak — to było już 
dosyć dawno. 

Stolica później pociągnęła wie- 
lu, stolica rozpaliła ognisko sztu- 
ki, które zaćmić musiało „pro- 
wincję”. 

Wprawdzie Krakowianie wie- 
dzą dobrze, że z pośród warszaw- 
skich artystów wielu, bardzo wie- 
lu przeszłością związanych jest z 
Krakowem, ale zawsze ich twór- 
czość — dzisiaj promieniuje z 
Warszawy. 

Czy jednak nie nazbyt biada- 
my nad tym Krakowem dzisiej- 
szym, czy nie przez zbyt ciemne 
okulary patrzymy na jego życie 
artystyczne, o którem mówimy 
jakoś. zawsze w czasie prze- 
szłym? 

“Tymczasem Kraków bynaj- 


spoczęły w podziemiach kościoła 
Krakowie trzeba trwać i: wy- tą spełnili czyn kulturalny, nie P 4 P 


kuwać dalej nieprzemijające war | przez wzgląd na moją osobę, ale] Dn. 25 b. m. zmarł w Siedlcach na cele kościelne, Ufundował w eatr y 
tości tego miasta. dlatego, że wogóle lożyli wa-| Śp: ks. Szymon Pióro, kapłan djece- dzinnej miejscowości w Radomyliratr 2 
8 8 RSA RO DEK i sandomierskiej łat-k iu kościół, w którego potat’ 
Toteż wspólna wystawa prof.|gę na węzły, łączące uczniów ze|Zii stały omerscej, prałat-kustosz |na Podlasiu kościół, w którego - dogs 
że Ra z » kapituły kolegjackiej w Opatowie, | ziemiach został pochowany. Plieatr 
Mehoffera i jego uczniów ma tu | swoim profesorem”. : > „igjko 
swoją wymowę Nie, stanowczo Kraków arty- Cyh niegdyś długoletni pro- prześladowany. przez R rot 8,15 wi: 
ATOAN s A ONZE A 7 szcz w Opatowie. za „karygodny* stosunek swój Gtz. 8, Ak 
T O tej idei utrzymania .ciągło- | styczny nie rezygnuje ze swych Zmarły odznaczał się wieloma za- | prawosławia i pozbawiony probdjcatr dna 
ści tradycji mówił zresztą mistrz szczytnych ambicyj, wierzy w |letami duszy i umysłu, był kapła-| stwa w Janowie. W 1900 r. : 
Mehoffer: „To, że moi dawni |siebie i potrafi pokazać jakie |nem wielce przykładnym i ofiarnym | niósł się do djecezji sandomiersk 
uczniowie wystąpili z inicjatywą | miejsce jeszcze ciągle zajmuje w z 
wspólnej wystawy ze mną — u- życiu kulturalnem kraju. Z Łodzi 
cieszyło mnie. Myślę, że wystawą ha. jot. 


jejyrutik Wa 

ja „„Naokotc 
10-j wiecz. 
Teatr „Bu 
orwanie Sz 
lestè 8.15: 


ara zka”. 

ni 1 

Żelazny pomost nad niebezpiecznym przejazdem uj dar 

dla mieszkańców osiedla im. Montwiłła fastytut Re 
Zarząd miejski w Łodzi zatwier-, Zarówno przechodzenie pociągófłter wą. 

dził już plany pomostu, który bę- | jak manewrowanie wagonami na © 

dzie przerzucony nad torem kolejo- | renie przejazdu wstrzymywało ruč 

wym przy ul. Śrebrzyńskiej, dła u- pieszy, zwłaszcza w godzinach Traf TEA 

łatwienia przejścia mieszkańcom o- nych, narażając młodzież szkolną 

siedla im. Montwiłła-Mirskiego. świat pracy, spieszący do zajęć, ! 
Zbudowanie takiego pomostu by-| poważne spóźnienia. 5 

pilną koniecznością, gdyż przecho | Pomost, złożony z kładki żelazne 


Z regionu podstołecznego 
A i es 


Wieś Macierzysz buduje nowy szkołę 


odny uznania akt obywatelski 


Jest w powiecie warszawskim, w scy opodatkowali się po trzy złote 
gminie Blizne, wieś Macierzysz — |od morgi. Pieniądze częściowo już z, 
jedna z najbliższych stolicy, odległa | wpłynęły, a wkrótce potem na płac | ło Dziś à 
od Warszawy zaledwie o 7 kilome- | zwieziono 30.000 sztuk cegły, 75 me | dzenie w różnych porach dnia i no- szerokości 3 metrów, będzie opie! N: À 
trów, ale położona na uboczu, zda- | trów piasku budowlanego. Teraz cy przez tor kolejowy groziło nie-|się o filary żełazne, ustawione I 4 
la od głównych szlaków. zwożą wapno i jeszcze kupują cegłę, | bezpieczeństwem. fundamentach z betonu. i „VI 


Wieś jest dość ludna. Liczy około | aby wszystko było gotowe, aby na i x ; 
Klub starszych harcerzy-robotnikóW| v «»«. 


50 zagród. Ma i szkołę, I ta szkoła | Wiosnę mogła się rozpocząć budowa. 
właśnie — to jedna z największych | Na początek przewidziano zbudo- 


retki Le 
mniej nie rezygnuje ze swych |Polączek Macierzysza. Budyneczek | wanie tylko połowy, która da pomie anan josż swój awf w Szaty dommels IŁ 
szczytnych ambicyj, na tak pięk- |Jest stary i szczupły, a dzieci dużo. szczenie na dwie klasy. Druga po- |  Starszoharcerski klub robotniczy | domków szeregowych, w którym 78 „M 
nej dycji i h. Kraków | UCZęSzcza tu na naukę młodzież nie łowa — to nowe dwie klasy. Wieś | im. Stefana. Żeromskiego w.. Łodzi | instalowano siedzibę okręgu. 25.3 
nej tra łycj opartych. Kra W tylko z samego Macierzysza, ale ró- | Macierzysz zyska w ten sposób szko nabył w kolonji robotniczej Mary-| Należność za swój domek harc® 972 
okazać na co E Mehi | potrafil wniek x pobliskiego Piotrkówka, z łe całeroklagową wiat siłami moza 
pokazać na co go stać, Kraków 


sin, wybudowanej przez Towarzy- | rze będą spłacać w drobnych ra | 
stwo Osiedli Robotniczych jeden z| półrocznych przez lat 50. NFORMA! 


DLA N 
Z. Wielkopolski 


majątków Macierzysz i Szeligi. Szko własnym wysiłkiem, nie oglądając 

ła jest przeludniona do granic moż- | się na niczyją pomoc. 

małych izdebkach. | Dodajmy, że miejscowa dzieciarnia 
— Dalej tak być nie może — po-; szkolna postanowiła koniecznie po- 


ma się jeszcze czem szczycić, Ży- 
wym tego dowodem była uroczy- 
słość otwarcia zbiorowej wysta- 
wy prac Józefa Mehoffera i je- 


-A Adria: „I 

go uczniów. wiedzieli sobie Macierzyszanie. — | darować naszej Armii piękny, no- Budowa kanału Waria-Gopło- Wisła Atlantic: 
W gmachu Tow. Przyjaciół! Pomocy znikąd nie widać. Pomóż-|wiutki karabin maszynowy, Malcy s Casino: |, 
Sztuk Pięknych, gdzie ZN się |my sobie sami. Własnemi siłami | opodatkowali się na ten cel. Już coś bez przerwy — az do połowy grudnia Capitol; , 


liczni przedstawiciele świata ar- | zbudujemy nową szkołę, zebrali i zbierają w dalszym ciągu 
tystycznego i naukowego Krako- Decyzja nastąpiła szybko. Wszy-| Karabin będzie, 


wa (przybył i wojewoda kra-|' e LA BLYRC 
kowski, dr. Józef Tymiński i pre. | 7 Wilna i ziemi wileńskiej 
zydent miasta i rektor dr. St. 


Estreicher i inni) uroczystość ta Góra Zamkowa nadal objektem badań 


miała charakter nietylko hołdu A 
dla znakomitego malarza i jego Poszukiwania resztek murów obronnych 
EENT Feer oncj; dziatatnofci Z Wilna donoszą, że konserwator podjęte obecnie ze względu na za- 
artystycznej. Stała się też jed- wojewódzki zwrócił się do Zarządu | mierzoną regulację placu Katedral- 
nym z przejawów życia arty- Miojskiego z prośbą o pozwolenie na | nego. 
styeznego Krakowa i wyrazem przeprowadzenie badań wykopalisko | Jednocześnie zdecydowano, że pra- 
pięknego patrjotyzmu lokalnego wych na placu Katedralnym i uży- |ce konserwatorskie na Górze Zam- 
jego artystów. skał odpowiedź przychylną. Prace kowej będą trwały przez całą zimę 
Prof. Józef Mehoffer z prze-|mają być rozpoczęte po 1 listopada | i będą finansowane przez Fundusz 
mówieniu swojem wypowiedział |r. b. i zakończone na wiosnę roku | Pracy. Na opłacenie kosztów utrzy- 
te proste a jakże wzruszające sło- | przyszłego. Będą poszukiwane fun- 


Z Konina donoszą, że prace nad | trów. Firma, która dokonywuje prz l posen 
budową kanału Gopło — Warta, o|kopów prowadzi prace w Eei a 
ile pozwolą na to warunki atmosfe- szybkiem tempie, by doprowadzi. Europa , 
ryczne, potrwają do 15 grudnia bm. |do jak najszybszego przebicia Filharmon, 
Prace znacznie postąpiły naprzód. |przez wysoko położony dział 
Obecnie wykańcza się śłuzy w Mo- |Przekopy wykonywuje ' się RAN 
rzysławiu i nad jeziorem Pątnow- | nie siłami ludzkiemi, używając wie 
skiem. Sam kanał przekopano już | lejek itp. mechanizmów do usu 
do jeziora Pątnowskiego i obecnie | nia ziemi. 5 na 
prowadzi się prace w t. zw. „gó-| Obóz, w którym kwateruje się ęk 
rach śłesińskich" na wysoko poło- | botników, przeniesiono Z SO 
żonym dziale wodnym. Prace roz- | poza jezioro Pątnowskie i mieś? am | puj, Co 
ciągają się pomiędzy miejscowościa- | obeenie w żółwińcu. Mieszka do pedlm 
mi Żółdzielincem i Gawronami. Są |300 robotników, zaangażowanych e 
one dość utrudnione właściwościami | robót przez Fundusz Pracy. zę: 
terenowemi. odpowiednio przystosowano do 
Niejędnokrotnie trzeba robić prze | runków atmosferycznych i zain 
kopy na głębokości kilkunastu me- llowano urządzenia ogrzewając: 


aj: „Z 
tenerała P 


3 ne : mania dozoru tęchnicznego Magi- RZE Ą 
wa: „W dziecinnych mych lą-|damenty i szczątki średniowiecz- strat wyasygnował 1000 zł. z Wybrzeża ySorrento: 
tach odniosłem na salach Tow.|")ch murów. Prace te muszą być = Stadio: : 
Sztuk Pieknych pi ze że- z : 1 raen 
eaa ata SAI Ea aE Niesprawiedliweść boli, a czasem zabija Piężne Koszary ze Świetlicy żołnierską ims; 
wem ich dziecku wywierają. Pa- 


cki rier: : Nagły zgon pozwanego w sadzie 
RARE Z A Z Jakiem kil-| w sądzie grodzkim w Ejszysz- | gruntu dochodził wymienionej na-| w Gdyni, pod. przewodnictwem |tów do przeprowadzenia wszelkich (AR 
SENT ORZEC CORE awal się do | kach, w czasie rozprawy, zmarł na- |leżności niesłusznie, gdyż zdaniem komisarza rządu mgr. Franciszka | formalności, związanych z tym DNIO WaT 
ówczesnej siedziby Towarzystwa gle mieszkaniec wsi Korkuciany, | jego należało mu się tylko 25 zł. 

w Pałącu Biskupim. To były sta- | Władysław Jundziłło, lat 66, który | Staruszek tak się przejął niespra- 
re zasługi ówczesnych krzewicie- był w tym dniu pozwany przez mie- wiedłiwością Kuleszy, że w czasie 
li sztuki w Krakowie. Myśl, że |szkańca wsi Rynkuny, Adama Ku- rozprawy dostał ataku sercowego. 
obecne nasze obrazy mogłyby |leszę, o 71 zł. rzekomo należne mu| Sąd natychmiast zarządził przer- 
znowu w jakiemś dziecku dzisiej- |Z tytułu nieopłacenia dzierżawy za |wę i polecił wezwać lekarza. Nie- 
szem obudzić podobne uczucia | STUnt. > sig ety Przybyły doktór stwierdził 
nabożeństwa dla sztuki, byłaby Jundziłło uważał, że właściciel | zgon. 


buduje Komiiet Kaszubski Dalecki: 


Victoria: 


Sokoła, odbyło się posiedzenie połą-| datkiem. feratu |odbędą" a; 
czonych komitetów: Kaszubskiego| Następnie wysłuchano re 5 ZA, 
Komitetu. Budowy Koszar Wojsko- | inż. Makowieckiego w sprawie skiej iao. 

wych i Miejskiego Komitetu F.O.N. | dzenia hallu i świetlicy żon u nej krż 
Zebrani, po wysłuchaniu referatu o|w przyszłych koszarach, pocz Ę RAR 
postępie prac koło budowy koszar, | stalono, że szczegółowe prace Ka ży W. gim 
uchwalili sumę zł. 10.600, na dalsze | zakresie wykona Kaszubski h fa- znicz” 
inwestycje drogowe, upoważniając |tet przy udziale odpowiednie 3 


g 
a 
© 
č 
R +1 
$ 
w 
> 


Gierskim, 
: ie najwięks; rzewodniczących obydwu Komite- | chówców. W Teat 
We aaas przyjemno- | 7a Śląska p zący: y kij unosza 
SER o p sę o ku + garkow 
i RAPERA AE Szybko poznała się na farbowanych lisach Groźny pożar w mająt z Roncal 
> Ea . t 
Mehoffer w tym wlaśnie Krako- Nie pomogło fantastyczne nazwisko 3 osoby poparzoene—f00 tys. zł strat dział Teatr i 
wie musiał walczyć o prawa swej| Sląsk zaolzański stał się, nieste- | Wacław Scavoda-Wieczorkiewicz, ge W. majątku Rzeszyce (pod Łodzią), | Akcja ratunkowa, w której się m arcy: 
twórczości, ty, celem wędrówek różnych aferzy |nerał brygady. 5 należącym do p. Zbigniewa Sulmie- | wzięły cała okoliczna ludność zwykle foeni 
Wystarczy przypomnieć, jak |Stów z pod ciemnej gwiazdy. Między innymi pan „generał“ za- rzyckiego, wybuchł nocy wczoraj- |że z pobliskich wsi, była pazia po” We wt. 
hr. Lanckoroński uniemożliwił | Jak nam donoszą, do Pudłowa | poznał się w ten sposób z Karolem szej groźny pożar. utrudniona. Po kilku godzina jA sA z 
artyście swoim publicznym sprze | POd HERO DyN CM ta- | Malikiem i cią 4 a E Służba dworska zauważyła kłęby |żar zdołano ugasić. Straty ha: czaję 
iż: FAAEA A .. | jemniczy „Ktory zapoznał Się z rej zaproponował, by lata b j si jednej | sumy 100.000 zł. 
Siria, vavega, Wyre hora made Umi ni dLa zyl owad" ATE Iły | a h umiej | > 
przypomnieć, na jakie iPudnośći ODRZE WSM E napisem- ni Sa aoan nie objęły szereg erdera EC A2000 zastały = OSC sad ts- as ze 
napotykał też Mehoffer ze stro- š woje zosta OSA epr GRE 7 reas 
ny Zarządu Miejskiego Krakowa. zm, a kamity 0 
A mimo wszystko Krakowa nie e jegkne k 
opuścił Pożar stolesmi paski 
Podkreślił to dr. Tadeusz Se- 2 7 D i orszyst 
sę Gry strażaków uległo zaczadzeniu o Gah 
dy, który przemawiał na_u- w artek wieczór wybuchł groź- cowników po przystąwieniu dra Wiee 
roczystości otwarcia wystawy i- H AE EN aeie Telesfora | ny ; skije a 
PR P A PU n aa $ z j r kt $ 
A i cada pemon pr of. Mehof Rypińskiego przy ul. Piusa XI 30| W czasie akcji ratunkowej. Ka W Tea 
iera. Tych licznych uczniów, któ- w Warszawie strażaków: Jan Lipiński qzęgii Ne w 
rzy: mistrzowi swemu za wdzię- Ogień powstał nd pierwszem pię-! mierz Rudnicki uległo wio” Poprzedu 
czają nietylko wprowadzenie w A 


tajniki sztuki malarskiej, ale za- 
wdzięczają mu także postawę u- 
czuciową wobec Krakowa. I te 
kiębokie przeświadczenie, że w 841 


trze w murowanym budynku, obej- | Lipińskiego Pogotowie I ckie$? bile 
mując schody i uniemożliwiając u- |do szpitala Dz. Jezus, sia 

cieczkę robotnikom z płonącego bu- | zaś do szpitala na Czyste. straty 
dynku. Dopiero przybyła straż po-| Pożar trwał kilka godzin. 

żarna wysatowała przerażonych pra | poważne. 


SOBOTA 
Narcyza 
Ws. sł. 6,24. Z. 4,15. swym uniformie 
którym mowa, 


„O*, zasłużył 


W teatrach 


Wielki: „,Harnasie” i „Verbum 


peatr 
bile", 
eatr 
tatr 
tatr 
eatr 


Narodowy: „Szaleństwo. 
Polski: „Papa Nicoluzos” 


vat w 


Ateneum: „Świętoszek. 


pełn 
sobie na tę wzmiankę | publicznym interesie. Uprzejmość pa- 
takim oto postępkiem: 

Pani I. K., jechała tym tramwajem 
i gdy przyszło zapłacić bilet, okazało 
się, że nie ma drobnych. Jakoś tak się 
składało, że ani konduktor, ani nikt 
z obecnych w wagonie nie mógł zmie- 
nić troszkę większej monety. Kłopot... 


ce słychać 


D, konduktor tramoajooy Nr. 980 


(g) Nie trafia się to zbyt często. , ni 
Tem bardziej, skoro się zdarzy, trzeba 
napisać o tem bodaj złotemi głoskami. | 

Konduktor tramwajowy, noszący na 


ć. Wydał bilet bez pieriędzy. 

— Proszę uprzejmie. Wyłożę ze swo- 

ich. Pani mi zwróci przy sposobności. 
Może ktoś powie, że b drobne wy- 

pisać o tm nie warto. 


Nr. 1780, w dniu, o | darzenie, że 
rte i trzeba. W 


iący służbę na linji | Przeciwnie bardzo wa 


na konduktora Nr. 178( jest bowiem 
godna tego, aby ją postawić za wzór. 

Nie spotykamy się przecież zbyt 
często w t. zw. codziennem życiu Z 0- 
bjawami uprzejmości, z chęcią wygo- 
dzenia komuś. Nie widzimy tego zbyt 
wiele ani w tramwaju, ani w kawłar- 
ni, ani na ulicy. A takie zjawiska mó- 


Tarnowem, zabite zostały skrzydła- 
mi samolotu dwie dziewczynki, 15- 
letnia i 7-letnia. 


FE adl f o 


SOBOTA, 29 października 
WARSZAWA I (Raszyn) 


M. ARCE 


Warszawa, Nowy-Świat 35 A 
n SE S E SA 6.15 Pieśń .Kieđy ranne wstają zorze”. 
BEZPŁATNIE WYSY LA 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 


7.15 Muzyka z płyt. 8,00 
11.00 Audycja dla szkół. 
11.57 Sygnał 


Dziennik poranny. 
Audycja dla szkół. 
11.25 Muzyka polska z płyt. 


ilustr. katale” 
pięknych książek 


gnir pz czasu i hejnał Krakowa. 12.03 Audycja 
r, * gi czas z rax ra. PALS g cje 
DLA DZIECI | południowa. 15.00 Teatr Wyobraźni dia 
I O DZIECIACH | dzieci p. t. „Tygrys krąży koło chatki”. 
|15.30 Muzyka obiadowa. 18.00 Dziennik po 

į południowy. 16.05 Wiadomości gospodar 


16.15 Kronika literacka. 16.30 Recital 
16.50 „Czterdzieści rabli na mie 
siąc” — fragment z książki. 17.15 Koncert. 
18.00 Audycja dla wsi. 18.30 Audycja dla 
Polaków zagranicą. 19.15 Audycja z oka- 
zji ..Dnia oszczędności”. 19.50 Rewje. film, 
operetki — koncert rozrywkowy. 21.00 Re- 
cital śpiewaczy. 21.25 Rozstrzygnięcie Let- 


| czę: 
śpiewaczy. 


1129 
ADA RZEZ CZE 


9 dziewczynki zabite 


e niego Konkursu P.. R. 21.55 Godzina nie- 
skrzydłami samolotu spodzianek. 22.55 Przegląd prasy. 23.05. 
Wiadomości z Polski. 23.15 Muzyka tane- 


czna w wyk. Zespołu Pawła Rynasa. 
-Á 
SOBOTA, 29 października 
15.00 „Tygrys krąży koło chatki” — 


słuchowisko dla dzieci. 
16.30 Recital śpiewaczy Edwarda 


W czasie startu awionetki pod 


a P pali „zdapońaki swo > Konduktor nie ma obowiązku zmie- 

. (amerainy: „Głębia na Zimnej”.|niąć pieniędzy. Przeciwnie, w każdym | wią coś o kulturze przeciętnego oby- 
Studjo Dramat (N > y 
alirata arkara iara tA tramwaju wywieszony jest regulamin, | wateła. 

wiecz. ADR C Mar który mówi, że pasażer ma wpłacić ty Postępek p. komduktora Nr. 1780 
Mira Zimińską. vja: a Napra rf i jojj le, ile się należy, drobnemi. Ale prze- | mówi o tem bardzo d<brze. Miło o 
tem napisać. 


4-8 


ratik Warszawski: Inauguracyjna 2a- 
Fa  „Naokoto Cyrulika'. Pocz. o godz. T, 


10-ej wiecz. 
eatr „Butfo” (ul. Mokotowska 13): 
orwanie Sabinek''. Pocz. o godz. w. 


estt 8.15: Operetka Kalmana „Księżna 


dem aszka 
o 


e Qui Pro Que (Cukiernia Ziemiań- 
ul. Marszałkowska 12): „Nic nie wie” 


pis jedno, a uprzejmość drugie. Pan 
konduktor Nr. 1780 umiał to rozróż- 


Sy 4 


ze Zjazdu Turystycznego zorganizowanego p 


Wrażenia 


Awionetka, pilotowana przez ko- 


mendanta obozu szybowcowego W 


Ustjanowie, została uszkodzona. 


A ©OLzZ 


66 


Bendera. 
19.30 Mała Ork. P. R., Janina Pasz- 


kowska, Tadeusz Olsza, „Trójka 
Radjowa'". 

21.00 Recital śpiewaczy Mercedes 
oapsir. 


21.55 Godzina niespodzianek — audy 
cja konkursowa. 


p 


rzez Po'ski Touring Klub 


WARSZAWA II (Mokotów) 


ła stytnt Reduty: Codziennie o 8 wiecz. | 
ociązó see mi przepióreczka z zz js c | Od jednego z uczestników zjazdu dać jeszcze ślady niedawnych walk,ņi mięsņ, jednak sprawność władz pol-i 14.00 Muzyka baletowa — koncert popu- 
mi na | samochodowego na teren Zaolzia, czy czeskich przygotowań wojennych. | skich szybko usunęła braki, obecnie | arny PE IO AO onto, poli- 
ało ru : i | zorganizowanego przez Polski Tou- Zjazd jest bardzo liczny — 73 wozy, zaś aprowizacja Zaolzia jest dosxona- |stów. 15.45 życie kulturalne stolicy. 16.00. 
ach rat T | ring Klub bezpośrednio po odzyska- do których przymknęło dwóch moto- ła. | Muzyka kameralna ay pot Je 
; | niu tych ziem przez Polskę, otrzy-, cyklistów. Sprawy walutowe zostaly również Muzyka taneczna z płyt. 15-9 osni de 
SS Xo z 2 ZPA) S ż Pi à Te = 24 „admi, słów sławnych poetów (płyty). 21.00 Wale 
zkolną” EATR WIELKI | mujemy oryginalną „korespondencję, Jedziemy do Cierlicka, aby u stóp szybko uregulowane, a dbałość admi- wy formie stylizowanej (płyty). 22.00 Kon- 
ajęć, mam W! którą poniżej drukujemy. Mauzoleum Żwirki i Wigury złożyć nistracji polskiej szła przedewszyst- |cert popularny z płyt: 23,00 Od sola do 
wieniec. Składa go prezes P. T. Klubu, | kiem w tym kierunku, aby nikt do- |septetu (płyty). 
Dziś w sobotę triumf sezonu | _ Szczęśliwa myśl Polskiego Touring wiceminister F. Świtalski. Uczestnicy tkliwych strat nie poniósł, specjalnie | KRÓTKOFALÓWKI 
, opie M A À A $ I E“ Klabu, zorganizowania zjazdu samo- zjazdu intonują hymn narodowy- 4|zaś „ciułacze” polscy. Nad Kasımi O:| 24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 „Z różnych 
zione nej 59 4 W ,chodowego na Śląsk Zaolzański, po- jest nas niemało — $20 osób. szczędności i spółdzielniami Zaolzia, |stron* — piosenki. ludowe. 0.45 Dziennik 
k ivola nam zetknąć się z ludnością E kióre lud śląski zorganizował w czasie| Į jęz. polskim 1 angielskim. 1.30 „Bracia. 
[1 s REGA RECE Rze A , MES, > z A do bitwy nadszedł czas”. 2.00 „Udział Pol- 
| odzyskanej ziemi Piastowej i to na I Ą e niewoli, roztoczono natychmiastową 0-|ski w Wystawie Nowojorskiej” — poga- 
15 ,świeżo”, gdy entuzjazm obustronny Wracamy do wozów — długi. koro- | piekę, a odnośne związki z wnętrza | danka, 2.10 Polska Kapela Ludowa. 
jeszcze nie osłabł, a troski dnia co- wód aut sunie do Karwiny, gdzie tra-| kraju przyszły tym organizacjom ze WARSZAWA I (Raszyn) 
NIEDZIELA, 30 października 


W czwartek 3 list. premjera ope- 


dziennego nie przytłumiły sławy ho- 


í retki Lehara * | naterskich wysiłków górnika i hutnika 
íi polskiego w walce o wolność. 

rym 7 „MIŁOŚĆ CYGAŃSKA | To też w osiedlach i miastach Ślą- 

i z. L. Messa) i A. Wasielem 972 ska, jako zjawisko stałe, widzieliśmy 

gi gromady ludzkie, żywo omawiające 


972 


. harce 
, ratach 


DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. | 


4 N | 
| 
W kinach | 
„Krzyk ulicy”'. | 
„(Więzienie bez krat”. l 
„Prokurator Andrejew”. 
„Gehenna. 
„Florjan", 
ólosseum: Granica". 
: „Zemsta Tarzana” i „śląsk Zaol- | 


E a dò, Polski", | 

owadzić lie kitna załoga” i „Zbłądziłem”. | 

icia się propa: „Zakochana pani", | 
ilharmonja Miłość w kajdanach”. 

ał wód. lelios; „Szczęśliwa trzynąstka''. 


p ollywood: „Zdobywcy Marokka''. 
(r fake 
Ita a: „Maski lorda Blakeneya", 

Miejski: „„ Maskarada”. 

Kino parafji św, Andrzeja: „Dzikie ścież- | 

1 „Walka o złote pola". 


„Porzucona” 


ki 


się ro eater BEATYSANKA ie 
Mewa: , n, któreg cochałam' i - 
solanek SĘ „Maia rego ukochałam' i „O 
eści się krowa Tombola: „Od wtorku do czwart- 
tam | p i Concertina". 
a zpitparii „Królewna Śnieżka. 
ych do ct Trianon; „Życie ulicy'* i „Pra- 
Baraki kan: „Ostaunia brygada'' 
do W2- a boii chłopak”. 
ainsta” Belek ; OERS: „Wielka grzesznica™ i 
aj: „Zbieg z San A 
ce tenerała PRukTACOWAĆ opieke w 


fosst: „Kurjer carski i „Pomylony lo- 


poorrento:. „Bogate biedactwo” i „Kala 


Studio: „Oiimojađa", 

Dears: „ósma żona Sinobrodego"', 
s ylowy: „Profesor Wilczur". 
emia: Marco Poio”. 

on: Kobiety nad e ię”. 
Uciecha: Wrzos”. OT 
ictoria: „Paweł i Gaweł”. 


M Sa NA 
m wy DNIRZEJSZE, NIEDZIELNE  POPOŁU- 
tu EA aż TEREA T: K. K. A 
o „ w niedziele, o godz. 4-ej popoł, 
fera A z oedą się w Teatrach (a K. KT, asi 
urzą” spujące przedstawienia popołudniowe. 
rskiej Winą” trze Narodowym świeżo wysta 
: u- tnej | „Szaleństwo z Fichlerówną w świe 
em Ska kreacji popisowej, Dulębą, Barszczew- 
W tym Czyń Broniszówną, Małyniczówną, Białosz- 
. skim i Mileckim. 
Komi Teatrze Nowym grany będzie „Złoty 
sh fa” 2', z Zelwerowiczem, Gellówną, Jar- 
Wasiutyfńiską, Wesołowskim, Cie- 


Sochą. 
Ju ęatrze Letnim przezabawny „.Jean'' 
= oszą Stępowskim, St. Wysocką, Za- 
k pA Hnydzińskim i żabczyńskim. 
z Say 126 Polskim przemiła „„Subretks?” 
ZNSKĘ w roli tytułowej. 
z Ron eatrze Małym — „Rozwiedźmy się” 
»manówną, Węgierką i Wojteckim. 


z 
kij 


POPOŁUDNIÓWKI W ATENEUM 


Tea 
udział em E Ateneum daje codziennie wieczo- 
arcydzieł i zék" 
stra” W nicaz AO Moliera „„Świętoszek'”. 
le wotan Ziele, o godz. 4-ej popoł. nieod- 
wyk dych ie po raz ostatni po cenach zniżo- 
h po” A Bistro”. 
” nach „o pOreK, O godz. 4-ej popoł., po ce- 
ęgajt a zniżonych „Ludzie na krze”. 
na czej zy Stkich sztukach Stefan Jaracz 
popa” ie zespołu. 
a WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO 
a= Dzis. „ „„„yHARNASIÓW” 
żę « w sobotę, w Teatrze Wielkim uka» 


Się genjal 7 i 
nRa senjalne arcydzieło Szymanowskiego 
Przedata © „., które dobiega  piętnastego 

A awienia w miesiącu i zawsze gro- 
„olbrzymie tłumy publiczności. Zna- 
pad taneczny Pianowskiego, prze- 
Piskiej DAUUMY: i dekoracje Zofji Stry- 
Ewiczów świetni wykonawcy z Karczma- 
Ewszystką i Dąbrowskim na czele, a na- 
lego skini mistrzowska dyrekcja Dołżyc- 
Od R ARPE się na widowisko, jakiego 
flelkiewe at nie oglądała scena Teatru 
skije 8 Publiczność entuzjastycznie okla 
która spadek. tancerzy, jak i orkiestrę, 
> RZA „cudownie. Wieczór spędzony 
staje y e Wielkim na „„Harnasiach'” pozo- 

Natchnn ga SE na zawsze. 
boprzedzi o arcydzieło Szymanowskiego 
bile”? SE KA Moniuszki „Verbum No- 
Płońskim p znicza oreas, Kowalskim, 
+ e. . 4 4 
mtowany kapelmi pora dyryguje uta- 


zdarzenia dnia; ną wszystkich domach, 


kominach fabrycznych, a nawet skrom- 


ie ASEEN EE, > 
R 
ORMACJE O FILMACH DOZWOL. nych domkach robotniczych, powiewa- 


ły polskie flagi narodowe. 
7 
Jedziemy świelnemi drogami Zaol- 
zia; krajobraz falisty niczem nie różni 
się od krajobrazu na drodze do Cie- 
szyna; jak w niczem nie przypomina 
Śląska Górnego! Świadomość tego, że 


(znajdują się tutaj bogate pokłady naj- 


lepszego węgla, że kwitnie górnictwo 
i butnictwo wywołuje zdziwienie, że 
spotykamy tak mało na drodze „ko- 
minów”, natomiast dużo w polu ora- 
czy. 

Przystajemy na chwilę, W krótkiej 
rozmowie dowiadujemy się, że praca 
w polu prowadzona jest końmi woj- 
skowemi, gdyż Czesi wszystkie konie | 
zmobilizowali i wywieźli. Wojsko po- 
maga rolnikom w robotach polnych! 
Nić sympatyj pomiędzy wojskiem a 
ludnością Śląska Zaolzańskiego została | 


iw praktyce utrwalona. 


Ruch na szosach duży — samocho- 
dy z całej Polski i wielka ilość ro- 
werów miejscowych. Gdzieniegdzie wi- 


fiamy na uroczysłość. Pochód: Na cze- 
le generał Bortnowski, wojewoda Mal- 
homme i zasłużeni działacze śląscy, da- 
lej wojsko, a 
wstańców, górników i hutników w czar 
nych mundurach, w wysokich czakach 
przybranych pióropuszami 
śląskie: 
czepców, a na nich cudne koronki do- 
mowej roboty. 


mocy pochodu Ślązaków oczu oderwać 
niepodobna. 


na targowisku w Karwinie, a środkiem 
płyną szeregi ludności śląskiej, przed- 
stawiciele Świata pracy i organizacyj 
społecznych. 


i pełnym podziwu dla ludu Śląskiego 
jedziemy- dalej: 


uął pomnik Masaryka, Trzyniec z naj- 
większą w Europie butą i Jabłonków 
miła 
rysty, 
święta i radości z odzyskanej wolności. 


zakami dowiedzieliśmy się, że Czesi u- 


stępując 
żywności. Brak była tłuszczów, 


óżniej idą szeregi po- 


kobiety 
biel 


sute spódnice, chusty, 


Od poważnego, pełnego godności i 


Nasze siedemdziesiąt parę wozów Stoi 


W nastroju rzeczywiście świątecznym 
Bogumin, w którym lud Śląski nsu- 


uroku dla tu- 


mieścina, pełna 
nastrój wielkiego 


wszędzie 


s 
K 


A życie codzienne? 
Z rozmów przeprowadzonych ze Slą- 
również i 


wywieźli zapasy 


mąki 


to zagadnienia 
stały szybko i 


skuteczną pomocą. Najważniejsze prze- 


dnia codziennego Zo: 
sprawnie ; urogulowane. 


Zjazd Polskiego Touring Klubu, któ- 


ry odbył się pod hasłem „Za Olzę” do- 
starczył nam niepowszednich wzruszeń 
i cennych wrażeń turystycznych. 


Jan Lubomirski. 


-r 


86 znachorów 


pod kluczem 


Na terenie Wilna dokonano, z po- 
lecenia wojewódzkiego _ wydziału 
zdrowia, lotnych inspekcyj, celem u- 
krócenia znachorstwa. 

Aresztowano 86 osób trudniących 
się pokątnem lecznictwem, bez od- 
powiedniego przygotowania nauko- 
wego. 
zen 


Froterowanie viiam 


nowanie, mycie | 
opatrywanie okien, 


sprzątanie biur il 
mieszkań, dezynfekcja, od pluskiew. | 
czyszczenie ta 


pal i sufitów pastą ra 
sucho, oraz stała ich konserwacja, ro- 


bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3 
tel. 6-28-92. 53 


o RENE 
KURJIER SPOREGO WWE 


Warszawę czekają wielkie inwestycje spartowe 
Rozbudowa stadjonu Wojska Polskiego 


Coraz większe zainteresowanie spor 
tem, coraz większe powodzenie wiel- 
kich imprez sportowych, zwłaszcza pił 
karskich, sprawia, że stadjon Wojska 
Polskiego w Warszawie jest już zbyt 
szczupły, by pomieścić liczne rzesze 
łaknących emocjonujących wrażeń wi 
dzów. 

Każdorazowe zwiększanie ilości 
miejsce na stadjonie przez dobudowy- 
wanie prowizorycznych trybun jest nie 
wygodne i wysoce kosztowne. To też 
z uznaniem należy powitać inicjatywę 
PUWE, który podejmuje obecnie rozbu 
dowę stadjonu. 

Państwowy Urząd W. F. iP. W. 
zaprojektował już szkicowo plan roz- 
budowy stadjonu Wojska Polskiego. 
Plany te przewidują rozbudowę trybun 
tak, aby mogły one pomieścić 40 ty- 
sięcy ludzi. Zostały one już uzgodnio- 
ne z PZPN i PZLA i wkrótce zosta- 
ną przedłożone zarządowi ZZ. 

Wstępne roboty ziemne rozpocznie 
okręgowy urząd WF. i PW. już w po- 
czątkach listopada. 

Na rozbudowanych trybunach zmaj- 
dzie się 11 tysięcy miejsc siedzących 
i około 30 tysięcy stojących. Pod try- 
bunami znajdą pomieszczenie lokale 
użytkowe, szatnie, biura itd. 


Rozbudowany stadjon w zupełności 
zadowoli aktualne potrzeby stolicy, 
nadal jednak będzie się odczuwać brak 
hali sportowej. Może jednak i ta bo- 
lączka sportu stołecznego zostanie 
wkrótce zwalczona i ruszy z martwe- 
go punktu. 

Wszystko zdaje się za tem przema- 
wiać, albowiem obecnie Związek Pol- 
skich Związków Sportowych, dążąc do 
jaknajszybszego zrealizowania budo- 
wy hali sportowej w Warszawie, zwró- 
cił się do zainteresowanych związków 
w formie specjalnego kwestjonarjusza, 
celem uzyskania konkretnych życzeń 
odnośnie wymiarów, pojemności wido 
wiskowej itp. szczegółów technicznych. 

Oddzielnie zwrócił się ZZ. do zarzą- 
du Pol. Zw. Tow. Wioślarskich w spra 
wie budowy toru wioślarskiego, do 
P. Z. Motocyklowego, co do budowy 
toru żużlowego, do P. Z. Kolarskiego 
— o tor kolarski, a wreszcie do Zw. 
Łyżwiarskiego i Hokeja Lodowego, co 
do sztucznego lodowiska. 

ZZ pragnie zebrać wszelkie nie- 
zbędne dane, aby ewentualnie przyjść 
z pomocą zainteresowanym i przyspie- 
szyć realizację wymienionych wyżej 
wielkich inwestycyj. 


Zwycięstwo Lendzina w Rydze 


drugim 
udzialem 


wW Rydze w 
bokseiszkiege Z 
Polska. Niemiec 
by: wspaniałe zwycięstwo naszego wi- 


zawodnikóry 


leńśkiego boksera wagi muszej Lendzi- 


na, który w drugiem starciu znokauto- 
wał Niemca Schidlera. 

W wadze koguciej 
cy) wypunktował Trusisa 
piórkowej Szymański (Niemcy) 
na 
W lekkiej Łotysz 


Limbach (Niem- 


dniu turnieju | Dębskiego 


i Łotwy, sensacją dnia | uległ na pu 


(Polska). 

półśredniej Wilnianin Matiukow 
nkty Łotyszowi Tjasto. W 
otysz Zulter pokonał Po- 
liksę (Polska) przez techniczny k. o. 
W średniej Niemiec Germeister zno- 
kaułował Łotysza Redina. W ciężkiej 
Reiter (N) zwyciężył ną punkty Lem- 


| w 


półciężkiej Ł 


(Łotwa-. W | berga (b). 
wygrał | 
punkty z naszym bokserem Kuleszą. 
Knisis zmokautował i Polską í pkt. 


Po dwóch dniuch turnieju prowadzą 
Niemcy 16 pkt. przed Łatwą 12 okt. 


MECZ BOKSERSKI HAMBURG — 
WARSZAWA ODWOŁANY 

Hamburg odwołał międzymiastowy 
mecz bokserski Warszawa — Ham- 
burg, jaki odbyć się miał w Hambur- 

gu 16-go listopada. 

Na decyzję tę wpłynął fakt, że Ham 
burg nie dostał do swojej reprezenta- 
cji dwóch pięściarzy — Baumgartena 
i Vogta. Obaj ci pięściarze muszą przy 
gotowywać się do udziału w reprezen- 
tacji Niemiec przeciwko Szwajcarji i 
Włochom w drugiej połowie listopada 
bież. roku. 


OSTATNIA NIEDZIELA LIGOWA 

W nadchodzącą niedzielę, 30 b. m 
odbędą się ostatnie w tym sezonie me 
cze piłkarskie o mistrzostwo ligi pań- 
stwowej. Rozegranych zostanie w tym 
dniu 5 spotkań, a mianowicie: 

W Warszawie o godz. 14-ej na sta- 
djonie Wojska Polskiego walczyć będą 
drużyny Warszawianki i AKS z Cho- 
rzowa. 


W Krakowie Wisła — ŁKS. 
W Poznaniu Warta — Cracovia. 
w Wielkich Hajdukach Ruch — Po- 


lonja. 
We Lwowie Pogoń — Śmigły. 


Ada dh 
Claude Farrere 


w Warszawie 


W poniedziałek, 31 b. m. i we wtorek, 
11 listopada, o godz. 0.15 wygłosi dwa od- 
czyty w sali Konse rwatorjum słynny pisarz 
i podróżnik, członek Akudemji Francuskiej 
Claude Farrere. Na pierwszymi odczycie 
p. t. ..Kobieta turecka wczoraj, dziś 1 ju- 
tra'', świetny prelegent we właściwy sobie 
barwny i dowcipny sposób opowie o ewo- 
lucji zwyczajów i charakteru kobiet tjirec- 
kich na przestrzeni wieków, zaś na drugim 
p. t. „Japonja i Chiny w roku 1938 — 
zobrazuje obecną sytuację na Dalekim 
Wschodzie, jako naoczny obserwator po 
40-letniej miecbecności. Odczyty wywołały 
arvaumiałe zainteresowanie zarówno ze 
względu na owcbę znakomitego prelegenta, 
jak | na niezwykle aktualne | ciekawe tè- 
maty. 

Bilety sprzedaje „Orbis, Al. Jeroaol- 39. 


4.0 Koncert poranny. 
ny. 8.15 Audycja dia wsi. 
płyt. 9.35 Transmisja z Urocz 
nięcia pomnika ks. 
11.00 Przemówienie 
Kwistkowskiego. 
14.15 Przemówienie 
go. 14.40 Wszystki 
dla dzieci. 
Koncert 
Teatr Wyobraźni: 
19.30 Przemówienie szefa OZ 
czyńskiego. 
21.20 
wy. 22. 


zy 
dziennika wieczornego. 
Polski w języku angielskim, 


„Już od rana rozśpiewana”. 
8.00 Dziennik poran- 
9.15 Muzyka z 
ystości odsło- 
Augustyna Kordeckiego. 
wicepremjera min. E. 
3.320 Muzyka obiadowa. 
min. gen. Kasprzyckie- 
ego potrochu — audycja 
Audycja dla wsi. 16.30. 

17.50 Powszechny 
aląrka Rozmarynu". 
N. gen. Skwar- 
Audycje informacyjne. 
— koncert rózrywko” 
00 ..Wujaszek szuka płaszcza '. 22,40 
lekka. 23.00 Ostatnie wiadomości 
23.05 Wiadomości z 


7.15 Pieśń 


1 


15.00 
rozrywkowy. 
„G 


20.15 
„Kalejđoskop” 


Z E 


NIEDZIELA, 30 października 
9.35 Transmisja z uroczystości od- 
słonięcia pomnika ks. Augustyna 
Kordeckiego. 

11.00 Przemów 
Eugenjusz: 
14.15 II Zjazd Naukowy 


lenie wicepremiera inż. 
Kwiatkowskiego. 
ziem Wscho 


e 


dnich — przemówienie min. Sen. 

Tadeusza Kasprzyckiego. 

16.80 Koncert rozrywkowy. 
Gałązka rozmarynu” — słu- 


Q. 
mówienie szefa OZN. gen. 
awa Skwarczyńskiego. 


FARSZAWA II (Mokotów) 

14.30 Koncert orkiestr dętych (płyty). 
5.30 Arje operetkowe. 16.00 Muzyka tane- 
czna (płyty). 21.00 Formy twórczości wiel- 
kich kompozytorów Ryszard Strauss 
(płyty). 22.00 Koncert symfoniczny. 23.00. 
Muzyka taneczna (płyty). 


pogadanka. 
dla 
Prus — człowiek i pisarz", 
łuchaczamt w języku angielskim. 
sze pieśni i tańce. 


skim — 


1.40 Audycja młodzieży : 


2.00 Gawędy ze 
2.10 Na- 


Kurier Radjowy 


DZIŚ DOWIEDZĄ SIĘ RADJOSŁU- 
CHACZE, KTO ZDOBYŁ NAGRODY 
LETNIEJ AKCJI PREMIOWEJ 
Dziś o godz. 21.25 nadana zostanie 
przez radjo specjalna audycja, w cza- 
si której podane zostaną nazwiska lau- 
reatów Letniej Akcji Premjowej Pol- 
skiego Radja. A zalem dziś dowiemy 
się, kto z uczestników Letniej Akcji 
otrzymał auta, motocykle i pozostałe 

cenne nagrody. 


KONKURSOWA GODZINA NIESPO- 
DZIANEK DLA RADJOSŁUCHACZY 
POLSKICH 
Dzisiaj o 21.55 Polskie Radjo nadaje 
konkursową „Godzinę niespodzianek”, 
która ze względu na ważne wypadki 
polityczne nie mogła się odbyć w pier- 

wotnie zapowiedzianym terminio. 

W konkursowej „Godzinie niespo- 
dzianek” wezmą udział wszystkie roz- 
polskie i wszyscy słuchacze. 
oni. najpierw żartobliwe opo“ 
e dr. Zeta o katastrofie okrętu. 
Wszystkie rozgłośnie pospieszą na 
pomoc rozbitkom, realizując w krót- 
kich, 6-minutowych skeczach szczęśli- 
we zakończenie katastrofy. Słuchacze, 
którzy chcą wziąć udział w konkursie, 
będą musieli odgadnąć: która rozgłoś- 
nia w kolejności nadawania najdo- 
wcipniej rozwiązała zadanie konkurso- 


głośnie 
Usłyszą 
wiadani 


we, oraz'w jakiej kolejności rozgłoś- 
nie skecze nadawały. 
Pomiędzy słuchaczy., którzy trafnie 


odgadną kolejność włączenia na ante- 
nę poszczególnych rozgłośni, rozlosowa- 
ne zostaną nagrody i upominki. A więc 
w sobotę 29 października o godz. 21.15 
wszysky przy głośnikach. 
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Dnia 30 bm. piotrkowska 
oçhotnicza straż pożarna świę- 
ci 60-lecie swego istnienia. 

W związku) z tym odbędą się 
w Piotrkowie wielkie uroczys- 
tości, w których wezmą udział 
przedstawiciele władz, społe- 
czeństwa oraz przybędą dele- 
gaci straży pożarnych z różnych 
miejscowości Polski. 

W dniu dzisiejszym rozpo- 
czynają się uroczystości, zwią- 
zane z obchodem 60-iecia ist- 
nienia Ochotniczej Straży Po- 
żarnej w Piotrkowie. O godzi- 
nie 19 capstrzyk, o godz. 20 
pokaz obrony przeciwpożaro” 
wej w czasie nalotu nieprzyja- 
cielskiego. Ratowany będzie 
gmach Banku Zw. Spółek Za- 
robk., poczem przemówienia 
do zebranych rzesz. 

W niedzielę o godz. 9 rano 
uroczyste nabożeństwo w ko- 
ściele po-Jezuickim, złożenie 
wieńca na płycie N. Żołnierza; 
hołd zmarłym członkom Stra- 
ży na grobach; o godz. 12 ćwi- 
czenia pokazowe na placu Stra- 
ży, poczym defilada Oddziałów 
i wspólny obiad w sali Zw. 
Rzem Chrześcijan. 

Na czele Komitetu Obywatel- 
skiego stoją Prez. miasta prof. 
Stefan Fiszer, jako przewodni- 
-.czący, Oraz p.p. Prezes Fr. Bra- 
uliński, dyr. inż. A. Majzner, 
Dr. Adam Szereszewski, Dyr. 
Dominik Niewiński, radca Izby 
Rrzem. M. Faustyn, Prezes Stow 
Kupców Polskich Józef Idziak 
Inż. Fr. Szczeblewski, b. poeeł 
Wt. Fijałkowski. Prezes Il Stow. 
Kupców Sz. Warszawski, pre- 
zes A. Florek, Inż. St. Konor- 
ski, Felicja Kluczyńska, Naczel- 
nik A. Felker i inni. 

Działalność piotrkowskiej o- 
chotniczej straży pożarnej zasłu- 
żyła sobie na całkowite uznanie 
mieszkańców Grodu Trybunal- 
skiego. Powołany przed kilku 
laty sztab i zarząd pracą swą 
[e 


Tylko jeden występ 
w Piotrkowie 


Po wielkich sukcesach zagra- 
nicą wystąpi w dniu dzisiejszym 
tj. w sobotę 29 bm. w sali im. 
Kilińskiego Dora Kalinówna. 
Początek o godzinie 8.30 wie 
czorem. Bilety wcześniej do 
nabycia w Pijalni mleka. 


Kwiaty 


sztuczne 
do 


i dekoracyj 


Duży wybór 
Polna 5. 


czek mieszkaniowych 


przyczynił się w znacznej mie- 
rze do rozwoju tej organizacji. 
Straż piotrkowska jest nieomal 
całkowicie zmotoryzowana, po- 
siada oddział samarytański a w 
roku ubiegłym wybudowano 
nowoczesną remizę. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


EEREN 
Na ternie m. Piotrkowa zo- 


DZIENNIK RADIOWY 


stała znądeziona torebka dam- | Radio narzędziem obrony kraju 


ska oraz portmonetka z zawar 
tością piniędzy. 

Prawy (a) właściciel(ka) mo- 
że odebrić w komisariacie m, 
Piotrkow), każdego dnia za wy- 
jątkiem nedziel i świąt w go- 
dzinach ad 8 do 15. 
EENAA T OERE 
Czy jestęś członkiem LOPP 


w Piotrkowie 
wobec wyborów 


W dniu 26 X 1938 r. odby- 
ło się zebranie Zespołu Kup- 
ców przy piotrkowskim Oddz. 
Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego. Po omówieniu spraw or- 
ganizacyjnych i wyborczych 
oraz ożywionej dyskusji zebra- 
ni przedstawiciele kupiectwa 
polskiege w Piotrkowie uchwa- 
lili jednomyślnie następującą 


rezolucję 


Dla dobra Narodu polskiego 
wzmocnienia potęgi państwa, 
oraz w celu gorącego poparcia 
poczynań Rządu, zebrane ku- 
piectwo polskie zorganizowane 
w Zespole Kupców przy O. Z. 
N. jednomyślnie uchwaliło: 

1) Wziąć masowy udsiał w 
wyborach do Sejmu w dniu 6 
listopada bir. 

2) Nie może zabraknąć przy 
urnic wyborczej z pośród nas 
i naszych rodzin nikogo. 

3) W swoich środowiskach 


Powiat piotrkowski 
funduje samolot dla 
Armii 

Społeczeństwo powiatu pe- 
stanowiło ufundować dla Armii 
samolot, jako dar od ludności 
ziemi piotrkowskiej. Podjęta 
na ten cel zbiórke dała już z 
górą 20 tysięcy złotych. Po ze- 
braniu odpowiedniej kwoty sa- 


molot zostanie zakupiony i prze- 
kazany przedstawiciełom Armii. 


robotniczych 
w Piotrkowie 


Mieszkaniowa Spółdzielnia 
robotnicza oraz Zarząd Miejski 
Piotrkowa podjęły energiczne 
starania w kierunku uzyskania 
kredytów z Towarzystwa Osie 
dli Robotniczych w Warszawie 
na budowę domów robotniczych 
w Piotrkowie. Prejektowane 
jest wybudowanie kompleksu 
domów parterowych jedno lub 
dwuizbowych z wszelkimi wy- 
godami. Na ten cel Zarząd 
Miejski potrzebuje około 500 
tysięcy złotych. 

Po uzyskaniu tych kredytów 
niż z wiosną roku 1939 mają 
się rozpocząć roboty. Powsta- 
nie w Piotrkowie osiedla robo- 
tniczego w dużej mierze przy- 
czyni się do uzdrowienia bolą- 
świata 
pracy w Piotrkowie. 


prowadzić wytężoną pracę 
przedwybórczą, aby nikt nie le 
kceważył obecnych wyborców 
do Sejmu. 

4) Wziąć liczny udział w 
zgodnej i pożytecznej pracy w 
Obozie Zjędnoczenia Narodo- 
wego, dla wzmocnienia i sce- 
mentowanią narodu polskiego. 


Ożywienie na froncie 
wyborczym 

Z różnych stron powiatu ot- 
rzymujemy infermacje i kores- 
pondencje na temat przebiegu 
zebrań przedwyborczych, zwo- 
ływanych przez desygnowa- 
nych kandydatów do Sejmu 
pp.: b. posła Drozd-Gierymskie- 
go i J. Czecha. 

Okazuje się, że próby bojko- 
tu nie znajdują posłuchu na wsi 
w Piotrkowskim. Włościjanie 
pójdą do urny wyborczej i bę- 
dą głosować. Na podstawie po- 
dejmowanych uchwał i rezolu- 
cyj utrwala się coraz powsze- 
chniej opinia, że kandydatury 
pp.: Józefa Czecha i dyr. Drozd- 
Gierymskiego znajdują coraz 
żywsze poparcie w szerokich 
kołach społeczeństwa Piotrkow- 
skiego na terenie miasta i po- 
wiatu. Opinia pubilczna trafnie 
ocenia sytuacją, opowiadające 
się za tymi kandydatami. Jeżełi 
będziemy głosy rozpraszać na 
kandydatów postronnych, mo- 
żemy się znaleźć w tym poło- 
żeniu, że Ziemia Piotrkowska i 
lej stary Gród Trybunalski nie 
będą miały swoich rzeczników 
w Sejmie. To należy mieć na 
uwądze i rozwijać energiczną 
propagandę ża udziałem w gło- 
sowaniu na kandydatów Drozd- 
Gierymskiego i Czecha, popie- 
ranych przez aktywne sfery 
społeczeństwa, które dążą do 
gruntownej przebudowy dzisiej- 
szych stosunków i zmiany or- 
dynacji wyborczej do ciał usta- 
wodawczych. 

OKAZJA dla amatorów. Jest 
do sprzedania bardzo tanio 
Dog czarny siedmio miesięczny 
bardzo ładny okaz. 

Wiadomość Garbarska Nr. 4 
ZA Rek PR 

SKLEP SPOŻYWCZY w do 
brym punkcie Piotrkowa z po- 
wodu wyjazdu, do sprzedania, 
na korzystnych warunkach, 

Wiadomość w  Admistracji 
„Dziennika Narodowego” (ulica 
Słowackiego Nr. 28). 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Żyjemy w czasach ważnych 
i przełomowych. Stare zasady 
które dotychczas rządziły po* 
rządkiem świata, nie wy!rzyma 
ły naporu wydarzeń i legły w 
gruzach. Okazało się, że sto- 
sunków międzynarodowych i 
międzypaństwowych nie można 
opierać na papierowych paktach 
i traktatach, ani na zapewnia- 
niach państwai gwarancji nie- 
podległości i całości kraju. 
Siła państwa — to armia i 
jednolita wola całego narodu. 
O armię naszą możemy być 
spokojni. W ostatnich czasach 
mieliśmy dowody jej sprawno- 
ści i przygotowania bojowego. 
Armia nasza znajduje się w do 
brych rękach, które zgnuśnieć 
jej napewno nie pozwolą. Ale 
armia to nie wszystko. Wojsko 
w chwilach ważnych musi wi- 
dzieć i czuć,że za nim stoi ca- 
iy naród, jednym uczuciem, je- 
dną wolą przepojony. 
Wówczas żołnierz będzie 
szedł w bój z przekonaniem, 
że walczy za świętą sprawę na- 
rodową i będzie zwyciężał, 
Co znaczy jednolita wola ca- 
łego narodu, pokazały ostatnie 
dni kiedy cały naród zażądał 
zwrotu zagrabionego Polsce 
Śląska Zaolzańskiego. W tych 
dniach nie było Polaka, który- 
by czuł i myślał inaczej, który- 
by się nie solidaryzował z żą- 


daniami narodu polskiego. We || 


wszystkiah miastach, miastecz- 
kach i wsiach, na placach pu- 
blicznych i na polach zbierały 
się tłumy wysuwając manifesta 
cyjnie żądanie zwotu Zaolzia 
W tej ogólnej mobilizacji woli 
narodu ogromną rolę odegrało 
radio. Wszystkie największe ma 
nifestacje, poczynając od mani- 
festacji katowickiej i cieszyń- 
skiej, a kończąc na olbrzymiej 
manifestacji stołecznej, która 
na placu Marszałka Piłsudskie- 
go zebrała około 200.000 ludzi, 
były transmitowane przez radio 
Cała Polska, najmniejsze nawet 
wsie i osiedla wiedziały o tym 
czego żądać i mogły się z tym 
ogólnym głosem solidaryzować 
W ten sposób Polskie Radio 
umożliwiło zajęcie wszystkim 
jednolitego stanowiska w spra- 
wie Śląska Zaolzańskiego. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 


Transmisyj z wielkich wieców | 


urządzanych przez poszczegól- 
ne ośrodki miejskie, w czasie 
których ludność wypowiadała 
się jednolicie w sprawie Śląska 
Zaolzańskiego — słuchała i za- 
granica. Bo przecież fale radio 
we idą na cały świat. Transmi 
syj tych słuchały ośrodki emi- 
gracji polskiej zagranicą, dzię- 
ki czemu mogły się solidaryzo- 
wać z żądaniem macierzy; słu- 
chało Zaolzie itym samym mia 
ło podnietę do dalszej nieustę- 
pliwej walki w obronie swoich 
świętych praw. Zagranica prze- 
konała się, że żądanie zwrotu 
Zaolzia nie jest wystąpieniem 
politycznym, które możnaby by 
ło zlikwidować tak, czy inaczej 
za pomocą przetargów dyplo- 
matycznych, ale że jest to dla 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 
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Właściciel domu z dwo- 
ma synami skazani za 
bicie lokatorów 


Sąd grodzki w Piotrkowie 
rozpatrywał sprawę mieszkań- 
ców wsi Syski pod Piotrko- 
wem: Józefa Swierczyńskiego i 
gwóch jego synów Mariana i 
Józefa, oskarżonych o pobicie 
i wyrzucenie z mieszkania me- 
bli lokatorom ich domu Józefie 
i Józefowi małżonkom Morzyń* 
skim. W wyniku rozprawy 
Swierczyński i syn jego Józef 
skazani zostali po dwa tygod- 
nie aresztu, a drugi syn Marian 
na jeden miesiąc. 
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mmevaa me ILE j ZAM nen aaan RANNA CZA. 
Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 
wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy: 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 

Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY?” wraz z dosta* 
wą do domu lub przesyłką po* 
cztową wynosi 3 złote miesię* 
cznie. 


Czytajcie najpopulat- 
niejsze wydawnictwo 
Polski kwestia honoru, kwestia 
życiowa, za którą stoją całe 
tozwiązania w. sensie zwrotu 
zagrabionych bezprawnie ziem: 
Poiskie Radio,przyczyniając sią 
się w tych dniach do mobilizē 
ci jednolitej woli społeczeństw* 
polskiego — spełniło dobrzę 
swój obowiązek obywatelski: 
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Się wydz 
tycznych 
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